Nr. 85. 


Wtorek, 15. Kwietnia 1902. 


Rok 92. 


GAZETA LWOWSKA 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pisma od- 
ręczne : 

Kochany hrabio Gołuchowski! 

Mojemi, dołączonemi przy niniejszem w od- 
pisie odręcznemi pismami, uznałem 2a potrze- 
bne zwołać na 6 maja b. r. do Budapesztu ma- 
jącą być wybraną przez Radę państwa na rok 
1902, w myśl ustawy z dnia 21grudnia 186%, 
oraz mającą być wysłaną na rok 1902 przez 
Sejm węgierski na podstawie XII artykułu 
ustawy z roku 1867, dla obradowania nad 
sprawami wspólnemi, Delegacyę i polecam 
Panu, abyś zarządził co potrzeba w sprawie 
wniesienia odpowiednich przedłożeń. 

Wieden, dnia 5 kwietnia 1902. 

Franeiszek Józef w. r. 

Gołuchowski w. r. 


Kochany dr. Koerber! 

Widzę się spowodowanym mającą być 
wybraną na rok 1902 przez Radę państwa, 
w myśl ustawy z dnia 21 grudnia 1867, oraz 
mającą być przez Sejm węgierski na pod- 
stawie XII artykułu ustawy z r. 1867 wy 
słaną na rok 1902 Delegacyę dla zała- 
twiania spraw wspólnych, zwołać na dzień 6 
maja b. r. do Budapesztu, a to celem podjęcia 
przez nią czynności, zastrzeżonych prawnie 
jej zakresowi działania. 

Poruczajac równocześnie Moim Mini- 
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, celem zwołania człon 
ków Delegacyi Rady państwa. 

Wiedeń, dnia 5 kwietnia 1902 r. 

Franciszek Józef w. r. 

Koerber w. r. 
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Kochany Szóll! 

Widzę się spowodowanym zwołać De- 
legacyę, mającą być wysłaną przez Sejm wę- 
gierski na podstawie art. XII ustawy z r. 1867 
dla załatwiania spraw wspólnych na rok 
1902, oraz Delegacyę, mającą być wybraną 
nu rok 1902 przez Radę państwa, w myśl 
ustawy z 21 grudnia 1867 r., na dzień 6 
maja b. r. do Budapesztu (SBM podjęcia 
przez nią czynności, zastrzeżonych ustawą 
jej zakresowi działania, 

Poruczając równocześnie Moim Mini- 
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co potrzeba, eelem wysłania De- 
legacyi Sejmu węgierskiego i zwołania człon- 
ków Delegacyi. 

Wiedeń, dnia 5 kwietnia 1902 r. 

Franciszek Józef w. r. 

Szóll w. r. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej staroście 
w Łańcucie, Władysławowi Marynow- 
skiemu, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stan stałego spoczynku, 
w uznaniu jego wieloletniej, wiernej obo- 
wiązkom służby, tytuł radcy Namiestnictwa 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył T postanowieniem z dnia 7 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
legacyjnemu pierwszej kategoryi, Leonardo- 
wi hr. Starzeńskiemu, krzyż komandor- 
ski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą. 


P. Minister rolnictwa zamianował as$- 
stentów leśnietwa: Franciszka Lisikiewi- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K., kwartalnie 8K., 
rocznie 24 K., półrocznie 12 K„ kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi £ K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po t2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwl- 
ka Plohma ul. Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 


cza i Jana Kalitę zarządcami domen i 
lasów, a elewa leśnietwa Kazimierza Gep- 
perta asystentem leśnictwa. 


niu się Rossyan, rządowi chińskiemu będzie 
przysługiwało prawo oznaczyć liczbę swoich 
sił zbrojnych, o każdem wszakże ich powię- 
kszeniu lub zmniejszeniu musi być natych- 


OO EEEE aaa rząd rossyjski. Oddanie 
ińczykom zarządu cywilnego w Niutszwan 
C. k. Dyrekcya e W nasty Psio LAT gdy odldso. woah 
niosła asystenta pocztowego, Salomona Ter- | zagranicznych opuszczą zupełnie ten port, 
kla, ze Skały do Tarnopola. a miasto Tientsin, w którem istnieje obe- 
enie międzynarodowa administracya, zostanie 
e = "| zwrócone Chińczykom. Nota rządu rossyj- 
skiego dołączona do wyżej naszkicowanego 
CZĘŚĆ NTRURZĘD OWA traktatu zaznacza. iż można liczyć na zupeł- 
ną pacyfikacyę Azyi wschodniej i być spo- 
kojnym, jeśli Chiny spełnią swe zobowiąza- 
1 ak p o | Mla. W przeciwnym razie rząd fossyjski mię 
będzie się czuł skrępowanym postanowienia- 
Lwów, 14 kwietnia. mi sA e i nie omieszka 
poczynić odpowiednich zarządzeń. 
zaa pz. pospieszył się ze s SPF Dzienniki rossyjskie poświęcają obszer- 
mieniem danego ulefawno przyrzeczenia, 0 | „4 uwagi zawartemu właśnie draktalowa 
głosił bowiem właśnie zawarty z Chinami i przyczem Kładą na tó muciak. że JOGA dzi 
podpisany dnia 8 b. m. w Pekinie traktat GR D Rossya A, utrzymania pokoju. 
w sprawie wycofania wojsk rossyjskich z NA Wiemia vi zie © ta EE r 0! 
Mandżuryi. — Główne postanowienia tego Pa w 
ważnego układu są następujące : Rossya o- szcza widoczną grożbę pod adresem tych mo- 
świadcza, że zgadza się na przywrócenie carstw, któreby sprzeciwiły się polityce ros- 
bińskiej władzy rządowej w Mandżuryi, nie- syjskiej w Mandżuryi. Birżewyja Wiedomosti 
Se gi i zn 65 wywodzą, ża Mandżurya jak dawniej, tak i 
| A r ta e tworzyła na- | nadal pozostanie pod k lywem zyj jskim, 
dal część składową państwa chińskiego. Chi- SA E ne: rM "a = 
ny natomiast przyjmują na siebie obowiązek Chinach się M, È odpowiedzialność 
jak najściślejszego wykonywania przepisów za” nienie anrd a enoa T da 
umowy, zawartej z dnia 8 września 1896 z P p e ye 
rossyjsko- -chińskim bankiem, dalej strzeże- 
e mo ME i gerongi i BDI 
nich osób, oraz otaczania jak najskrupula- 
tniejszą opieką przebywających w Mandżu- JEN. ks, Kardynał Ledóchowski. 
ryi poddanych rossyjskich i znajdujących się 
w ich posiadaniu przedsiębiorstw. Rząd ros- CZY 
syjski ze swej strony obowiązuje się wycofać Depesza naszego korespondenta z Rzy- 
z Mandżuryi stopniowo swoje wojska, a to| mu doniosła o ciężkiej chorobie Prefekta 
w przeciągu jednego do dwóch lat, z zastrze- kongregacyi de Propaganda fide, JEm. księ- 
żeniem jednak, iż nie wybuchną zaburzenia dza kardynała Mieczysława Ledóchowskie- 
i nie stanie tej ewakuacyi na przeszkodzie | go. Wiadomość ta wywarła w całem społe- 
jakaś nieprzewidziane chwilowa akeya in- | czeństwie polskiem silne, przygnębiające wra- 
nych mocarstw. żenie, cały bowiem nasz naród czci w do- 
W czasie wycofywania wojsk rossyj- | stojnym księciu Kościoła znakomitego ka- 
skich, Chiny mogą utrzymywać w Mandżu- | płana i Pasterza, który nie uląkł się prze- 
ryi tyle tylko wojska, na ile zezwolą wojsko- | ladowania, gdy trzeba było dać świadectwo 
we władze rossyjskie. Po zupełnem wycofa- | prawdzie, a który wobec Stoliey Apostol- 
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„NIECH ŻYJE ŻYCIE! 


(H. Sudermann „Niech żyje życie (Hs lebe das 
Leben) Berlin 1902). 


PTP 


Było to w roku 1690, gdy na bruku 
berlińskim, znalazła się gromadka artystów 
malarzy, literatów, ludzi należących do lite- 
ratury lub stojących w jej przedpokoju, gło- 
sicieli różnych kierunków, nieraz dyametral- 
nie przeciwnych, którzy nie znalazłszy jeszcze 
wyrazu dla swej twórczości, szukali go w od- 
głosach tych haseł, jakie napływały z pół- 
nocy i z zachodu. Hasła były nowe, goniące 
się wzajem, opatrzone świeżemi etykietami 
psychologów, estetyków, magów, dekadentów, 
symbolistów i mistyków. Z Belgii dochodził 
smętny głos Maeterlineka „o przeznaczeniu 
nie znanem, co nad nami włada* z północy 
Ibsen rzucał ciągle swe ponure problematy, 
Tołstoj, surowe napomnienia... 

W malarstwie rodzi się naturalizm, ple- 
neryzm, impresyonizm, prerataelityzm. 

Powstają wiry, zatory — walka. Nie 
ma wiary stormowanej w dogmaty — jest 
tylko wielki niepokoj i wyczekiwanie jutra. 

Większość, nie posiadająca dość mocy 
ducha, by stanąć o własnych siłach, wehła- 
nia w sobie ów przepastny wir odmiennych 
kierunków i zatraca się w nim. 

Wytwarza się sztuka oparta na zwątpie- 
niu, na kłamstwie i szychu, który tylko zdaleka 
wydaje się być złotym. Z bladych, bezsło- 
necznych świtów, opadających na milionową 
stolicę Niemiec, wyłaniają się prometeidzi — 


odziani w pożyczane szaty... Ku nim zdążają 
krążący w błędnych kołach paradoksów, wy- 
siłków odszukania własnej drogi i grupują 
się w okół. Tak powstaje zwolna „Młody 
Berlin“. 

Jeżeli Taine usiłował dowieść, że każdy 
pisarz, wybitny artysta, jest jaskrawem od- 
biciem usposobień i uzdolnień swej rasy, 
swego kraju i epoki, otaczających go zwy- 
czajów, pojęć i wyobrażeń i jeżeli wniosko- 
wał ztąd, że dzieło daje nam poznać autora, 
ten zaś — naród, który go wydał, to w tej li- 
teraturze, jaką wytworzył młody Berlin, znaj- 
dziemy najjaskrawsze zaprzeczenie podobnego 
poglądu. 

Rzuciwszy okiem na całą twórczość tej 
epoki, zobaczymy ją unurzaną w odblaskach 
obcych słońce, sciągniętych nad Sprewę.... 
Tylko w odblaskach | 

Naturalnie — wiodła tam rej la jeune 
France, począwszy od szpitalnego poety Ver- 
laine'a, a skończywszy nawet na takim „mi- 
stycznym poganinie i spirytualiście* jakim 
był Thailbade. A potem wydostają się na 
wierzch, jak barwne, płomienne kwiaty, wpły- 
wy i ideały Ibsena, Garborga, Strindberga, 
Baudelaire'a, Poego, zatracające w nowych 
zupełnie formach, charakter, ducha, dotych- 
sowej literatury niemieckiej. 

Była to epoka tłómaczeń, wiernych na- 
śładownictw, rozpraw i polemik, wywołanych 
konfiskatą „De Profundis*, glodową śmier- 
cią Conradi’ ego, „Tragedya kobiety" A. Co- 
stenoble — tą wartka falą, która wyrzuciła na 
wierzch nowych ludzi: Dehmela, Ansorge, 
Arno Holza, Schlafa, Moellerbrucka, Przy- 
byszewskiego. Cała ich twórczość prze sta- 
wiona na grunt niemiecki była tak odmien- 
na! Sama Świeżość pociągała. Spodziewano 


się wiele. Patrzano nawet przez palce na 
błędy, dziwaczność treści, fantastyczność po- 
mystów, usprawiedliwiając „młody Berlin“ 
młodością, która zawsze ma przyszłość przed 
sobą. 

Rychło jednak poczęły przejawiać się 
na zewnątrz nieznane dotąd, a coraz wy- 
raźniejsze akordy, których zasadnicze tony 
nie tworzyły harmonii. Miały one wielkie, 
rozdrgane napięcie i szły same w dal nie 
obejmując światów dla których istniały. Spo- 
łeczeństwo niemieckie spostrzegło zbyt prędko. 
że tanowa sztuka, narzucana mu przez „Freie 
Biihne*, „Gesellschaft“, „Pane, „Durch“, 
przez tych długowłosych poetów i nad-ludzi, 
imitujących nieudolnie paryską bohemię nad 
Sprewą, nie idzie z niego i ku niemu, ale 
wyprowadza go w nieznane krainy, kędy mu 
będzie żle, smutno i obeo. Więc z tą samą 
skwapliwością z jaką witano w Berlinie pierw- 
sze utwory Przybyszewskiego, „Wiosnę“ 
Schlafa, „Miłość* Dehmela. rzueono się na 
młodych, potępiając ich ekstatyczną sztukę, 
która była de faeto zawsze więcej modą 
parweniuszów i schyłkoweów, niż rzeczywi- 
stą potrzebą ducha. 

Wówczas nastąpił odwrót! Przypomnia- 
no sobie, że błyszczą gdzieś w ukryciu daw- 
niej uwielbiane gwiazdy, których blask przy- 
ćmili chwilowo młodzi. Hauptmann, Fulda, 
Wildenbruch, wstąpili znów w szranki bo- 
jowe, oklaskiwani przez tłumy, stęsknione 
Za sztuką rdzennie niemiecką, wyrosłą na 
ojczystym gruncie, silną, przemawiającą 
wprost do widza prawdą życiową i faktem. 

A. Sudermann? 

Ten stał zawsze w pośrodku. Zawsze 
był ulubieńcem publiczności, zasłaniającym 
się przed zarzutami — popularnością, która 


była istotną i wielką. Umiał podehwycić 
każdy świeży powiew i uwięzić go na de- 
skach scenicznych. Należał przytem do 
mędrców chodzących z latarnią Dyogenesa 
przed sobą i świecących w oczy ludziom ich 
własną małodusznością, zepsuciem, upadkiem. 
Z naturalizmu przejął tylko tyle, ile znieść 
mogła publiczność wyszkolona w sztuce 
Lindaua i Ebersa. Pióro jego miękkie, gład- 
kie, nawet wtedy, gdy macza je w brudach 
i mętach życia, nie traci ani na chwile swej 
wytworności. Nie wzoruje się na obosie- 
cznym stylu Hauptmanna, Zoli, Ibsena. Na- 
leży raczej, wraz z Lindauem, Blumentha- 
lem, Lublinerem, do duchowych dzieci Fran- 
cyi: Dumasa, Sardou, Augiera. Oni nauczyli 
go oprawiać aktualne lokalne kwestye spo- 
łeczne, w błyszczące szaty dramatu i popi- 
sywać się rolą kaznodziei, moralisty. 

Sudermann ma pewne podobieństwo z 
Nordauem. Obaj uprawiali w swoim czasie 
na wielką skalę „literaturę zwyrodnienia“, 
która pociąga na równi z pikunteryami Krafit- 
Ebinga i woskowymi gabinetami Panopti- 
ków... 

Jego tezy. z którymi występuje jako 
oskarżyciel publiczny, nie są nigdy głębokie 
i jasno postawione. Konflikty sztucznie Z so- 
bą powiązane, rezonerzy (sprowadzeni z Ko- 
medyi francuskiej), przemawiający z nama- 
szczeniem i siłą, w błyszczących konturach 
zarysowane milieu, na tle którego rozgrywa 
się akcya, pochłaniają w zupełności uwagę 
widza i nie pozwalają ogarnąć myślą rzeczy- 
wistej wartości dramatu. A ta nie jest na- 
prawdę wielką. 

Najbardziej udatne postacie, wycięte z 
sudermanowskich dzieł, są manekinami pro- 
wadzonymi na sznurku autora. Bohaterowie 


skiej był zawsze najgorliwszym rzecznikiem 
interesów i potrzeb narodu polskiego. 
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„Ciągle jest informowany o przebiegu 
choroby i jej poszczególnych objawach. Do 


Najsilniejsze jednak wrażenie — rzecz | pałacu Propagandy nadchodzą bezustannie 


zrozumiała — wywołała wiadomość ta w 
archidyecezyi gmieznieńsko-poznańskiej, na 
której czele ks. kardynał Ledóchowski stal 
w czasach ciężkich, To też Kuryer Poznań- 
ski z różnych stron odbiera bardzo liczne 
zapytania o przebieg chorcby ks. kardy- 


nała. „W całej naszej dzielnicy —- pi- 
sze Kurjer Poznański — wiadomość o 
groźnem  zasłabnięciu ukochanego byłego 


naszego Ojca i Zwierzchnika wywołała bole- 
sne wstrząśnienie. Dziś, gdy nadchodzą zno- 
wu te czasy i okoliczności, wśród których 
wielki i dostojny Wyznawea na zawsze opu- 
ścić musiał swe obowiązki, z całą gorącością 
naszych wspomnień, naszej ku niemu wdzię- 
czności, czci i przywiązania, odczuwamy bo- 
leść i smutek z powodu grożącego Mu nie- 
bezpieczeństwa. 1 dla tego wraz z Następcą 
jego na cierniowej stolicy św. Wojciecha 
Szle kraj nasz cały gorące ku niebu modły 
o życie i zdrowie dla sędziwego księdz kar- 
dynała. 

Ksiądz arcybiskup Stablewski wydał z 
powodu choroby ks. kardynała Ledóchow- 
skiego następujący okólnik: 

„Rządcom kościoła miasta Poznania 
oraz wszystkim, których ta wiadomość doj- 
dzie, polecam uprzejmie, aby w niedzielę (13 
b. m.) po kazaniu przeczytano wiernym na- 
stępujące wezwanie do modlitwy: 

W pamięci i sercach wiernych owie- 
czek Moich żyje dotąd z pewnością Osoba 
Najdostojniejszego Kardynała Mieczysława 
Ledóchowskiego, niegdyś Arcypasterza tych 
dyecezyi. Dochodzi nas z Rzymu smutna 
wiadomość o groźnej chorobie Jego Eminen- 
cyi. Pragnąc się chociaż częściowo wypłacić 
z długu wdzięczności za wszystko, co dla 
dobra Naszych dyecezyi uczynił, oraz idąe 
za popędem uczucia, wzywamy wiernych, o 
ile ich to wezwanie przy krótkości czasu 
dojść może, aby do Najsłodszego Serca Je- 
zusowego, któremu ksiądz Kardynał poświę- 
cił Nasze dyecezye, wznieśli modły swoje o 
przedłużenie życia dla nas, jak dla całego 
Kościoła drogiego i na intencyę Chorego 
zmówili albo litanię do Serca Jezusowego, 
albo trzy „Ojcze nasz* i tyleż „Zdrowaś 
Marya“. 

Poznań, dnia 12 kwietnia 1902. 

Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański 

+ Floryan". 

Kuryer Poznański odebrał w sobotę od 
księdza prałata Meszczeńskiego, sekretarza 
księdza kardynała, następującą depeszę: 

„Choroba księdza kardynała Ledóchow- 
skiego polega na zapaleniu, które ogarnęło 
tak oskrzele płucne, jak i piuca same. Stan 
chorego jest groźny*. 

Inna zaś informacya telegraficzna tego 
pisma z Rzymu opiewa: 

„Obawy są ogólne, że ksiądz kardynał 
nie przetrzyma choroby. W piątek rozeszła 
się po mieście wiadomość, że już koniec się 
zbliża. Wiadomość ta szczęściem okazała się 
fałszywą. Ojciec św. najżywsze okazuje dla 
dostojnego chorego współczucie. 


jego nie są w stanie przeżyć czegoś istotnie 
dramatyeznego, tragicznego. Są to w grun- 
cie rzeczy laleczki, płaskie snoby towarzy- 
skie, ustawione naprzeciw siebie w teatral- 
nej pozie — nie żyjące ani przez przez chwi- 
lę własną duszą, tylko życiem szminki, kulis 
i klaskającej galeryi. 

Gdzież leży więc ukryta zagadka po- 
wodzenia i tryumfów Sudermanna? Może w 
grze genialnych aktorów, którzy przeszli nie- 
mal wszyscy przez Sudermannowski reper- 
tuar (Salvini młodszy, Zacconi, Grammatica, 
Kainz, Sorma, Duse, Modrzejewska...), albo 
w tem upodobaniu publicznosci do zaglą- 
dania w ciemne, rynsztokowe tajniki duszy, 
przez koronkowe zasłony; do wchłaniania 
perfum chorej kultury, nie przygłuszających 
odoru zgnilizny... 

„Johannesa“ pogrzebali Goldmann i 
Stall zaraz po pierwszem przedstawieniu, i 
oduczyli autora od zapuszczania się w nie- 
znane kraje obcych mu tematów, „Sobótki“ 
uratowała reakcya publiczności berlińskiej, 
przeciw mnożącym się tam „wolnym sce- 
nom* i „Ueberbrettlom*, — a ostatni naj- 
nowszy utwór Sudermanna „Niech żyje ży- 
cie“, przeszedł nawet z powodzeniem przez 
sceny niemieckie. (Berlin, Drezno, Wiedeń). 
Wady tego dramatu i zalety dadzą się z 
matematyczną ścisłością porównać z poprze- 
dnimi. Ta sama aktualność wywołana kwe- 
styami, die in der Luft schwcben, ta sama 
zręczność w układzie, rozlewność dyalogu, 
efektowność ostatniej sceny kończącej się 
jak zwykle — samobójstwem, dokonanem na 
wzór Petroniusza w czasie uczty, wśród świa- 
teł, kwiatów i perlącego się w kielichach 
szampana. 

(Dokończenie nastąpi). 


zapytania ze wszystkich stron miasta, od in- 
nych kardynałów, od ciała dyplomatycznego 
i arystokracyi rzymskiej. Najboleśniej oczy- 
wiście dotknięta cała Polonia rzymska. We 
wszystkich główniejszych kościołach odpra- 
wiają się staraniem kolonii polskiej Msze 
św. na intencyę wyzdrowienia księdza kar- 
dynała. Księża polscy i osoby świeckie, ba- 
wiące w Rzymie, odbierają z kraju mnóstwo 
telegramów z zapytaniem o zdrowie ukocha- 
nego chorego 


Z Pozuańskieqo. 


(Zaprzeczenie wiadomości o udaniu się skazanych 
w procesie toruńskim studentów do drogi łaski. — 
Praktyki niemieckie w Lesznie. — Wynagrodze- 
nie nauczycieli za wpajanie dzieciom języka nie- 
mieckiego. — Ograniczenia w przyjmowaniu ro- 
botników z Królestwa Polskiego). 


Polskie dzienniki ogłaszają następujące 
jednobrzmiące oświadczenie: 

„Gazety niemieckie rozgłosiły, że mło- 
dzież polska, skazana w procesie toruńskim, 
wystąpiła już z wnioskiem o ułaskawienie. 
Z najlepszego, zupełnie pewnego i kompe- 
tentnego źródła dowiadujemy się, że wiado- 
mość powyższa jest nie tylko przedwczesną, 
lecz także wręcz fałszywą. Nikt ze skaza- 
nych, względnie rodziców skazanych nie nosi 
się nawet z myślą udania się na drogę łaski. 

Z Leszna donoszą: 

W zeszłym tygodniu, podczas przystę- 
powania dzieci do pierwszej komunii św., od- 
stąpiono od praktykowanego od dawna zwy- 
czaju przemówienia po polsku do polskich 
dzieci w liczbie około 40. Ks. dziekan Tasch, 
ten sam, który przy pomocy polskich gło- 
sów uzyskał mandat do parlamentu, usunął 
samowolnie polskie przemówienie. Opowia- 
dają, że ojcu, przybyłenu prosić, aby jego 
dziecko po polsku pobieralo naukę przygoto- 
wawczą do św. sakramentów, odpowiedział 
dziekan Tansch: Na, Sie wollen auch das 
Königreich Polen wiederherstellen | Grono pa- 
rafian wysyła zażalenie do ks. arcybiskupa 
na dziekana Tanscha i wyraża prośbę o zapo- 
bieżenie podobnemu traktowaniu polskich 
parafian. 

Nauczyciele w Tomicach pod Pozna- 
niem otrzymali hojne nagrody za „skutecz- 
ne wpajanie dzieciom języka niemieckiego“. 

Na posiedzeniu niemieckiego powiatowego 
Towarzystwa rolniczego w Inowrocławiu za- 
wiadomiono zebranych o rozporządzeniu pre- 
zesa regencyi, wedle którego w dzielnicach 
wchodnich wolno przyjmować tylko 50 pre., 
w razie wielkiej potrzeby 80 pre. robotni- 
ków z Królestwa Polskiego. Zebranie uchwa- 
liło, wysłać deputacyę, która ma prosić o 
zniesienie tego rozporządzenia. 


I LITHRATORY ZAGRANICZNEJ. 


PAEAN NNE 


(„Ostatnie dni Pekinu“ przez Piotra Lottego). 


TI. 
(Ciąg dalszy). 
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Obsaczone dnia pewnego w porażee na 
łódce, w której się ukryły, „bogini“ rzuciły 
się do rzeki z matką,która nigdy ich nie od- 
stępowała. Zołnierze wyłowili je z wody zem- 
dlone. Po wielkich usiłowaniach, przywrócone 
je obie do życia, ale mama nigdy już nie o- 
twarła skośnych swoich oczu starej Chinki 
i wmówiono w dziewczęta, że pielęgnują ją 
w Szpitalu, z którego wróci nie długo. Z po- 
czątku uwięzione były mężne, bardzo żywe, 
wyniosłe nawet i zawsze wystrojone. Ale dziś 
rano oznajmiono im, że nie mają już matki 
i to właśnie przygnebiło je tak, że się u- 
gięły pod ciosem. 

Nie mając pieniędzy, aby sobie kupić 
suknie żałobne, które w Chinach sa bia- 
łe, prosiły przynajmniej o białe skórzane 
trzewiki, które mają w tej chwili na swoich 
nogach malych, jak u lalek, a które tutaj 
podobno są tak nieodzowne, jak w Europie 
krepowy welon. 

Drobne są obydwie, blado żólte jak 
wosk, zaledwie ładne, pomimo to nie bez 
pewnego wdzięku wrodzonego i siedzą tak 
przy sobie bez łez, z oczami spuszezonemi 
w ziemię i opuszezonemi rękami. Zrozpaczo- 
ne ich spojrzenia nie podnoszą się nawet, 
żeby zobaczyć, kto wszedł, eo od nich cheg; 
nie uczyniły żadnego ruchu, gdyśmy we- 
szli, nie okazały najmniejszego Ździwienia. 


Zatwierdzenie wyroków w pro- 
cesis wrzesińskim. 


nnan 


W minioną sobotę zajmował się — jak 
już wiadomo — najwyższy trybunał Rzeszy 
w Lipsku rewizyą wyroków wydanych w gło- 
śnym procesie wrzesińskim. Według popra- 
wnego wydania ogłoszonego przez berlińskie 
Biuro Wolffa orzeczenie trybunału tak sie 
przedstawia : 

Trybunał Rzeszy odrzucił rewizyę 18 
zasądzonych, natomiast uwzględnił rewizyę 
skazanego czeladnika szewskiego Wiszniew- 
skiego (a nie jak mylnie doniesiono F'ur- 
manka). Wyrok wydany na Wiszniewskiego 
opiewał na 4 tygodnie więzienia za prze- 
stępstwo t. zw. „@rober Unfug“. Wyrok ten 
zostaje tedy zniesiony, a sprawę przekazuje 
się ponownie sądowi gnieźnieńskiemu do 
rozpatrzenia, gdyż przy wydaniu nie uwzglę- 
dniono okoliczności, iż oskarżony nie ukoń- 
czył jeszcze 18 lat i mógł utrzymać karę 
najwyżej do 20 dni. Co się tyczy wymiaru 
kary, to trybunał nie uznał motywów przy- 
toczonych w rewizyi, o którą wnieśli zasą- 
dzeni, za słuszne. Twierdzenie, że trybunał 
oprócz wyniku postępowania dowodowego po- 
winien był skorzystać także z prywatnych 
informacyj, nie wytrzymuje krytyki. Dalej 
nieuzasadnione jest twierdzenie, że świadek 
inspektor szkolny Winter, przy swem pono- 
wrnem przesłuchaniu d. 19 lutego, które było 
dalszym ciągiem przesłuchania z dnia 16 
lutego, jeszcze raz powinien był być zaprzy- 
siężony, bo świadkowi pierwotnie nie oświad- 
czono, że jego przesłuchanie już jest ukoń- 
czone. Tak samo inne zarzuty, podniesione 
przez zasądzonych, są nieuzasadnione. 


Z pod berła carskiego. 


RAPP? 


(Dwa urzędowe zaprzeczenia. — Instrukcya dla 

stróżów w Wilnie. — Sesya rady rolniezej w 

Petersburgu. — Komisya dla reorganizacji za- 
rządów miejskich w Królestwie Polskiem.) 


Rossyjska Agencya telegraficzna oświad- 
cza, że zupełnie nieprawdziwem jest donie- 
sienie dzienników zagranicznych, jakoby w 
moskiewskiem więzieniu internowani studenci 
mieli więzienie podpalić i przeszkodzić uga- 
szeniu ognia za co ukarano ich rózgami, i 
jakoby to wśród ludności Moskwy wywołało 
wielkie wzburzenie. Całe to zajście było 
właściwie swawolą kilku studentów, którzy 
podpalili materac. Naturalnie, że o wzburze- 
niu wśród mieszkańców nie było mowy. 

Ta sama Agencya donosi, że wiado- 
mość, jakoby po zkhwieszeniu wydawnictwa 
pisma Mossia miało się ukazać tajne pismo 
ulotne p. t. Zapiski i wywołać w kołach u- 
rzędowych wielkie zaniepokojenie, — jest 
nieprawdziwa. Pismo takie wcale się nie 
pojawiło. 

Gubernator wileński Wahl wydał in- 
strukcye dla stróżów miasta Wilna. Przyto- 


Nie ich już nie obchodzi. Jest to obojętność na 
wszystko w świecie, w oczekiwaniu śmierci. 

I oto budzą w nas niespodziewanie sza- 
cunek z powodu godności zachowanej w tej 
rozpaczy; szacunek, a przedewszystkiem nieo- 
pisane wspólczucie. Nie mamy nic do 
powiedzenia, zmięszani, że się tu znajduje- 
my, jak gdybyśmy jakąś niestosowność po- 
pełnili. 

Przychodzi nam wtedy myśl, aby zło- 
żyć w ofierze kilka dolarów na zburzonem 
łóżku; wtem jedna z sióstr, ciągle nie zdając 
się zwracać na nas uwagi, rzuca pieniądze 
na ziemię i ruchem ręki rozkazuje służącej, 
żeby sobie je zabrała... Pokazało się, że po- 
pełniliśmy jeszcze jedną niestosowność.... 

Jest taka przepaść nieporozumienia po- 
między oficerami europejskimi a boginiami 
bokserów, że nawet nasza litość nie może 
być pod żadną formą im objawioną. I my, 
którzy przyszliśmy, aby się zabawić cieka- 
wem widowiskiem, odchodzimy w milczeniu, 
zachowując ze ściśnionem sercem w pamię- 
ci obraz dwóch biednych zgnębionych, w wię- 
zieniu, w smutnym pokoju, w którym zmrok 


zapada. 
+ * 
* 


Moja łódź z pięcioma Chińczykami, 
zwerbowanymi przygodnie, popłynie w górę 
rzeki pod francuskim pawilonem naturalnie 
i to ją uchroni od niebezpieczeństwa wszel- 
kich zaczepek. Pomimo tego oficerowie z eta- 
pów wojskowych uznali, że przezorniej będzie, 
chociaż jesteśmy uzbrojeni ja i moi dwaj 
służący — dodać mi dwóch żołnierzy z tre- 
nu, z karabinami ostro nabitymi. 

Po za Tien-Tsin, gdzie jeszcze dzień 
jeden przebyłem, można jeszcze przez go- 
dzinę jechać koleją żelazną w kierunku Pe- 
kinu aż do miasta Yang Sun. Moja łódź z 
dwoma służącymi i żołnierzami popłynęła 
tam już dzisiaj pod eskortą wojskową i bę- 
dzie na mnie czekać w zagłębieniu rzeki, 


czymy z niej niektóre ustępy: Każdy stróż 
domowy nie ma prawa zajmować się czem- 
kolwiek, jak tylko nadzorem powierzonego 
mużgdoimu. Ma być zdrów, silny i nie prze- 
kraczać lat 50. Powinien znać rozkład wszyst- 
kich mieszkań, a także znać osobiście wszyst- 
kich lokatorów, ich rodziny i zajęcia. Ma 
surowo pilnować, ażeby każdy z mieszkań- 
ców domu przedstawiał swe dokumenty w 
cyrkule policyjnym; o niechcących poddać 
się temu, należy zaraz donieść władzy. Po- 
winien bezzwłocznie zawiadamiać policyę o 
wszelkich schadzkach i zebraniach, o wszelkich 
wypadkach domowych, wreszcie o „podej- 
rzanych osobach*. Stróże mają pilnować, 
ażeby w domach nie było tajnych drukarni, 
składów jakichkolwiekbądź papierów, książek 
i broni. Każdy stróż, na rozkaz policji, obo- 
wiązany jest natychmiast przychodzić jej z 
pomocą podczas nieporządków ulicznych, oraz 
przy chwytaniu i prowadzeniu aresztowa- 
nych. Stróże dyżurni (osobny rodzaj stró- 
żów ulicznych — jeden na kilka domów) są 
obowiązani strzedz, aby nie rozrzucano lub 
nie przylepiano jakichkolwiek uwiadomień, 
afiszów i t. p. niedozwolonych przez policyę, 
żeby nie podrzucano jakichkolwiek szkodli- 
wych przedmiotów. Powinni oni uważać na 
wszystkie osoby wchodzące i wychodzące z 
domów, a w razie, gdy pojawią im się oso- 
by nieznane, przekonywać się, gdzie i po 
co one idą i zawiadamiać policyę o każdym, 
kto budzi podejrzenie. Wreszcie obowiązkiem 
ich jest, pilnie baczyć, żeby nie było zebrań 
podejrzanych i o wszystkich takich zebra- 
niach natychmiast donosić polieyi. 

Onegdaj otwarto w Petersburgu sesyę 
rady rolniczej pod przewodnictwem ministra 
rolnictwa. Z Królestwa Polskiego w posie- 
dzeniach rady bierze udział p. Eustachy 
Dobiecki, radca komitetu Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. Przedmiotem obrad ra- 
dy mają być pomiędzy innemi: rozwój dzia- 
łalności Towarzystw rolniczych, opieka celna 
nad ogrodnictwem w  Rossyi, urządzenie 
ksiąg stadnych dla bydła i t. d. 

W drugiej połowie kwietnia rozpoczną 
się w departamencie gospodarczym minister- 
stwa spraw wewnętrznych narady komisyi 
w sprawie reorganizacyi zarządów miejskich 
w Królestwie Polskiem. 

Towarzystwo słowiańskie w Moskwie 
zwróciło się w celu ułatwienia wywozu ksią- 
żek rossyjskich do krajów słowiańskich z 
prośbą do ministrów spraw wewnętrznych, 
skarbu i komunikacyi o zawarcie z Anstro- 
Węgrami, Rumunią, Bułgaryą i Serbią osob- 
nych traktatów eo do obniżenia taksy po- 
eztowej i telegraficznej oraz obniżenia ta- 
ryfy na przewóz książek do granicy. Prócz 
tego Towarzystwo stara się o zbudowanie 
podwodnej linii telegraficznej między Odes- 
są a Warną. 


Rozruchy w Belgii. 


Dzisiaj rozpoczyna się „wielki tydzień* 
dla Belgii, — to jest tydzień, który według 


. Dziś wieczorem będę jeszcze na obie- 
dzie w głównym konsulacie, — który gra- 
naty nieco oszczędziły jakby cudem, pomimo, 
że flaga, która przez cały czas oblężenia nad 
budynkiem sterczała, służyła za cel artyle- 
rzystom chińskim. 

15 pażdziernika. 

Wyjechałem z Tien-Tsin koleją żelazną 
o ósmej rano. Godzina drogi ciągle jedno- 
stajną płaszczyzną, tą samą pustką i ten sam 
wicher tnie w twarz miotając kurzawą. Da- 
lej zwęglone ruiny Yang-Sun, gdzie pociag 
się zatrzymuje, bo nie ma juź relsów. Od 
tego punktu bokserzy wszystko zniszczyli, 
mosty pozrywane, domy stacyjne spalone, 
szyny porozrzucane na wszystkie strony po 
polach. 

Moja łódź czeka na mnie na brzegu 
rzeki. 

A teraz trzeba będzie przynajmniej na 
trzy dni urządzić sobie jak można najznośniej- 
sze leże w sarkofagu, który stanowi rodzaj 
mieszkania w tej dziwnej łodzi, pod dachem 
z maty, przez który widać gwiazdy na nie- 
bie, a tej nocy, mróz biały pewnie nas zmro- 
zi we śnie. Ale ten pokoiczek malutki, w 
którym mam mieszkać wraz z moimi towa” 
rzyszami, jest tak ciasny, że odsyłam je” 
dnego z żołnierzy, bo we czterech w żaden 
sposób nie pomieścimy się tutaj. À 

Chińczycy, należący do mojej załogi, 
obdarci, obleśni, z twarzami, na których ma- 
luje się dzikość i głupota, przyjmują mnie 2 
głębokimi ukłonami. Jeden z nich ujmuje 
ster w rękę, inni wyskakują na wybrzeżć 
i zaprzęgają się do długiego powroza, zacze” 
pionego o przód łodzi — i zaczynamy pły” 
naé w górę rzeki Pei-Ho, o wodach gęstyc! 
i zatrutych, gdzie tu i ówdzie, w trzeinać 
nadwodnych kołyszą się opuchłe trupy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zapowiedzi przywódców wielkiego ruchu lu- 
dowego na rzeez rewizyi konstytucji i po- 
wszechnego, równego prawa głosowania, bę- 
dzie dla tej sprawy decydującym. Dzisiaj 
także rozpocząć się ma strejk generalny. — 
Ostatnie doniesienia z Belgii opiewają: 
Agencya „Havas - Reuter“ ogłasza nastę- 
pujący komunikat: „Oharakterystycznem zja- 
wiskiem obecnej chwili jest dokonane na 
piątkowem posiedzeniu lzby reprezentantów 
zerwanie części liberałów z socyalistami: 
Dzienniki katolickie wyrażają liberałom uzna- 
nie za ich patryotyczne postępowanie. Dla 
rządu ten fakt jest bardzo pomyślny. W swo- 
jem dążeniu do energicznej obrony porządku 
i utrzymania spokoju przez zorganizowanie 
się żywiołów pragnących zachowania po- 
rządku, otrzymuje rząd nowe poparcie. Wzmo- 
ceniony przez umiarkowane stronnictwa uczyni 
wszystko, czego sytuacya wymaga. Obrona 
porządku jest zapewniona. Policya, żandar- 
merya i wojsko owiane są jak najlepszym 
duchem i dotychczas faktycznie wszędzie wy- 
starezały do przeszkodzenia manifestantom 
i do* rozproszenia demonstrantów. Tłumy 
przeciągające ulicami składają się nie z po- 
ważnych socyalistów, lecz ludzi idących z 
rewolwerami w ręku, strzelających z nich na 
policyę, rzucających kamieniami do okien i 
dopuszezających się wykroczeń celem ra- 
bunku, a nie celem uzyskania praw polity- 
cznych. Gwardye obywatelskie również są 
owiane jak najlepszym duchem a składają 
się w większej części z obywateli, którzy 
cierpią w skutek zakłócenia spokoju. Armia, 
która popiera żandarmeryę tam, gdzie ona 
nie wystarcza. ma w sobie jednostki, nad któ- 
rych przeciągnięciem na swą stronę socyali- 
ści pracują usilnie; ale mimo, że w armii 


znajdują się także zwolennicy skrajnych 
idei, spełni ona swój obowiązek, oparta 


na lojalności swoich przełożonych. Wzbu- 
rzenie nie doszło jeszcze do punktu kulmi- 
nacyjnego, dopiero w najbliższym czasie doj - 
dzie do niego. Ze strony rządu poczynione 
są wszystkie zarządzenia, aby niespodzianki 
były zupełnie wykluczone. Rząd jest silnie 
zdecydowany nie ustąpić przed rewolucyą 
a energiczne jego zarządzenia znalazły po- 
klask u wszystkich przyjaciół porządku. Par- 
lament musi obradować w zupełnej wolnosci, 
aby spokojnie rozważyć ewentualną rewizyą 
konstytucyi i zaprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania”. 

Izba reprezentantów parlamentu w Bru 
kseli uehwalila siedmiomiesięczne prowizo- 
ryum budżetowe. 

Socyalistyczny członek brukselskiej rady 
miejskiej Maksymilian Halst nie cheiał przy 
jąć od gwardyi obywatelskiej nabojów, za co 
skazano go na 14 dni aresztu i 150 franków 
grzywny, oraz na wydalenie z gwardyi oby- 
watelskiej. 

Robotnicy w wielkich kopalnich w Bo- 
rinage mieli rozpocząć dzisiaj strejk. W kilku 
kopalniach robotnicy zabrali swe narzędzia 
już w sobotę. Dyrekcya fabryki fajansu w 
Louvièrs, w której pracuje 1.200 robotni- 
ków, między niemi 500 kobiet, otrzymała list 
z pogróżkami iż fabryka zostanie wysadzo- 
ną w powietrze, jeśli robotniey nie wstrzy- 
mają się od pracy. W skutek tego dyrekcya 
sama wezwała robotników, aby opuścili w 
spokoju fabrykę i zaniechali pracy. z 

W kopalniach węgla w Uharleroi ogło- 
szono już w sobotę strejk powszechny; już 
w sobotę też wielu robotników nie przyszlo 
do pracy. 

Telegramy, które w nocy nadesziy do- 
noszą : 

Bruksela, 14 kwietnia. Delegaci syn- 
dykatów robotniczych uchwalili jednogłośnie 
rozpocząć dziś strejk ogólny. Aby przeszko- 
dzić niepokojom wieczornym socyaliści u- 
chwalili zamykać Dom robotniczy o godz. 7 
wieczorem,, a dotychczasową agitacyę wie- 
czorną przemienić na dzienną. Nadto uchwa- 
lono wezwać robotników, by unikali rozlewu 
krwi, gdyż krwawe starcia mogą sprawie 
zaszkodzić. 

Gwardya obywatelska pełniła wezoraj 
służbę od 1 po południu do 7 wieczorem, 
poczem zluzowało ją wojsko. 

Charleroy, 14 kwietnia. W Thimeon 
podlożono pod lokal stowarzyszenia katoli- 
ckiego bombę, która eksplodowała, ale nie 
wyrządziła znacznych szkód. W Mons skon- 
sygnowano dwa bataliony strzeleów. W obec 
tego, że może zajść potrzeba powołania gwar- 
dyi obywatelskiej, urzędnicy pocztowi pełnią 
służbę dniem i nocą. 

Bruksela, 14 kwietnia. Burmistrz wy- 
dał odezwę do robotników, wzywającą ieh, 
by nie brali udziału w niebezpiecznych za- 
burzeniach i ażeby w czasie zajść z cieka- 
wości nie wybiegali na ulicę i w ten spo- 
sób nie powiększali tłumu. 

W jednej z ulic tłum próbował w so- 
botę wznieść barykady, powyrywał płyty z 
chodników, pozdzierał szyldy, powyrywał bra- 
my, połamał latarnie. Zandarmi przeszkodzili 
zbudowaniu barykad. 40 osób aresztowano. 
Demonstranci byli uzbrojeni w broń różnego 
rodzaju. Z dachów rzucano cegły, kamienie 
i flaszki na wojsko i policyę. Ile osób padło, 
nie wiadomo; zdaje się, że 4 lub 5. Dwie 
Są ciężko ranne, lekko rannych jest bardzo 
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wiele, przeważnie młodzi ludzie. W szpitalu 
św. Piotra musiano ustawić bardzo wiele no- 
wych łóżek. — Na placu św. Jana również 
przyszło do starcia z policyą. Dwie osoby 
zraniono. 

Bruksela, 14 kwietnia. Wczorajszy dzień 
przeszedł spokojnie; tylko koło domu ludo- 
wego przyszło do starcia. Kilka osób are- 
sztowano. W nocy przyszło do bójki z poli- 
cya, przyczem 5 osób odniosło rany; z tych 
jedna jest śmiertelnie ranna. 


Rokowania pokojowe. 


PAP 


Ciągle jeszcze nie ma autentycznych 
wiadomości o przebiegu i rezultatach ukła- 
dów pokojowych w Afryce południowej. Że 
jednak układy te są w toku, dowodzą tego 
nie tylko wypadki w Afryce południowej, — 
zjazd przywódców boerskich, ich konferen- 
cye, podróż ich z Klerkdsorp do Pretoryi 
it. d. — lecz także konferencye odbywane 
przez delegatów boerskich w Europie, a 
przedewszystkiem wielki ruch w kołach rzą- 
dowych w Londynie. Rada gabinetowa an- 
gielska odbywa jedno posiedzenie po dru- 
giem, prócz tego odbywają się poufne kon- 
ferencye u Chamberlaina, ministra kolonii, 
do którego wydziału sprawa boerska należy 
i który uważany jest za głowę stronnictwa 
wojennego w Anglii. Depesza z Londynu 
stwierdza wreszcie z wielkim naciskiem, że 
wczoraj, Chamberlain po raz pierwszy przy- 
był w niedzielą do urzędu kolonialnego: wi- 
docznie zaszły niezwykle ważne do tego po- 
wody, gdy zdecydował się przerwać tak ści- 
śle w Anglii przestrzegane święcenie nie- 
dzieli. 

Jedno z pism szkockich podaje rzeko- 
mo z autentycznego źródła zaczerpnięte wa- 
runki pokojowe, ułożone przez delegatów 
boerskich w Holandyi z zastrzeżeniem, że 
wodzowie Boerów w Afryce południowej na 
warunki te się zgodzą. Rokowania w; Klerks- 
dorp toczyły się rzekomo nad tymi warun- 
kami. Mianowicie: 1) Boerowie obstają przy 
absolutnej niezawisłości. 2) Proklamacya Ki- 
tchenera, zarządzająca konfiskaty majątków 
zostaje unieważniona a skonfiskowane dobra 
zwrócone właścicielom. 8) Wypłata ze stro- 
ny Anglii odszkodowania za zniszczoną wła- 
sność prywatną i zabrane zapasy wojenne. 
4) Zupełne uznanie pożyczek, które przed i 
po rozpoczęciu operatyj wojennych przez 
Anglię, zostały przez obie republiki zacią- 
gnięte. 5) Sprawy językowe będą uregulo- 
wane na podstawie obustronnej umowy. 6) 
Powszechna amnestya i wypuszczenie jeńców. 
4) Ustanowienie terminu do którego jeńcy 
mają wrócić do Afryki poładniowej. 8) Przy- 
jęeie dobrych usług jednego lub dwu mo- 
carstw zaprzyjaźnionych celem uzyskania 
kontroli nad ścisłem przeprowadzeniem wa- 
runków pokojowych. 

Autentyczność tych wašànków wydaje 
się jednak podejrzaną; gdyby bowiera po- 
kój przyszedł pod tymi warunkami do sku- 
tku, — eo zyskiwałaby Anglia? — w jakim 
celu prowadziła tak kosztowną i krwawą 
wojnę ? 

Wiarygodniejsze nam wydają się donie- 
sienia Westminster-Gazette, które ona otrzy- 
mała rzekomo ze źródła autentycznego. Mia- 
nowicie delegaci Boerów w Europie są goto- 
wi przystać na to, ażeby Boerzy przystąpili 
do państwa wielkobrytańskiego jako sprzy- 
mierzeni, ażeby tworzyli część konfederacyi 
afrykańskiej o jednej wspólnej fladze, jednym 
trybunałem najwyższym i o konstytucyi, u- 
łożonej na wzór pólnocno-amerykańskiej. 

Biuro Reutera dowiaduje się, że wszy- 
stkie pogłoski o bezpośrednich widokach za- 
warcia pokoju są przedwczesne. Jest niepra- 
wdopodobne, aby przywódcy Boerów w Klerks- 
dorp zebrani odrazu zaproponowali warunki 
pokoju, któreby Anglia mogła przyjąć i dla- 
tego rozpowszechnione wśród ludności prze- 
powiednie, że pokój zostanie rychło zawarty, 
są nieuzasadnione. Zaprzeczenie to tyczy się 
także pogłoski, jakoby wezoraj o północy 
miało być proklamowane w Afryce południo- 
wej ogólne zawieszenie broni. 

W sobotę odbyła się w Londynie rada 
gabinetowa, w której uczestniczyli również 
Chamberlain i Hicksbeach, chociaż obaj byli 
niedysponowani. Wynik obrad ani ich przed- 
miot nie są znane. 

W sobotę po południu odbyła także de- 
putacya Boerów konferencyę z dr. Leydsem 
w Utrechcie (w Holandyi). 

Ostatnie telegramy opiewają: 

Londyn, 14 kwietnia. Gabinet zebrał 
się wezoraj na powtórną naradę. 

Londyn, 14 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Pretoryi pod datą 12 b. m, że dnia 
tego przybyli do Pretoryli: Szalk Burgher, 
Ludwik Botha, Łukasz Mayer, Delarey, Stein 
i De Wet. 

Przywódcy Boerów orańskich przybyli 
osobnym pociągiem, a przywódcy Boerów z 
Transvaalu znowu osobnym. Jedni i drudzy 
zamieszkali też oddzielnie. 

Londyn, 14 kwietnia. W mieszkaniu 
Chamberlaina odbyła się wczoraj prywatna 
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konferencya, w której wzięli udział ks. De- 
vonshire, Chamberlain, Brodrick i Hicksbeach. 
Jak słychać, powodem konfereneyi było na- 
dejście ważnych wiadomości od lorda Kitche- 
nera. 

Londyn, 14 kwietnia. Chamberlain przy- 
był wczoraj do urzędu kolonij. Pierwszy to 
raz od czasu wybuchu wojny Chamberlain 
był w niedzielę w urzędzie kolonialnym. 


KRONIKA 


Lwów, 14 kwietnia. 


— Najj. Pan zatwierdził staropolskie ro- 
dowe szlachectwo z prerogatywami austryackiego 
stanu rycerskiego z przydomkiem „Lubomirz“ i 
herbem „Śreniawa* p. Henrykowi Treterowi, 
właścicielowi fabryki czekolady i właścicielowi 
realności we Lwowie. 

— Pomnik Cesarzowej Elżbiety w 
Wiedniu JE. komendant korpusu we Lwowie, 
generał-broni Fiedler przesłał komitetowi budo- 
wy pomnika Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu 
kwotę 1656 K., którą na rzecz budowy tego po- 
mnika złożyli oficerowie i urzędnicy wojskowi 
c. i k. armii, oraz e. k. obrony krajowej z XI 
korpusu. 


— Henryk Sienkiewicz wyjechał na 
parę tygodni z Warszawy do Szwajcaryi. 

— Bwięto sadzenia drzew. Wczoraj 
po południu odbyła się w Kulparkowie pod Lwo- 
wem staraniem Związku chrześciańsko - narodo- 
wego uroczystość sadzenia drzew owocowych 
przez tamtejszą młodzież szkolną. 

W uroczystości wzięli udział ks. Arcybi- 
skup Weber, Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Plażek, radca Dworu p. Mauthner, 
starosta p. Franz, wiceprezydent miasta Lwowa 
pan Ciuchciński z gronem radnych, delegaci 
„Związku kółek rolniczych* pp. Dulęba i Polu- 
szyński, reprezentanci Towarzystw zawodowych 
ogrodników z prezesem p. Kazimierzem Piątkow- 
skim, oraz licznie przybyła ze Lwowa publi- 
czność i młodzież szkolna z pobliskich Sokolnik 
z nauczycielami na czele. 

Po odśpiewaniu kantaty „Kto się w opie- 
kę* przez chór miejscowej dziatwy szkolnej, 
przemówił najpierw ks. Arcybiskup Weber. 

Podniósłszy na wstępie swego przemó- 
wienia doniosłość uroczystości sadzenia drzew, 
wskazał następnie ks, Arcybiskup na korzyści, 
jakie sadownictwo w kraju tak ubogim jak nasz 
przynieść może włościanom, poczem, zwracając 
się do młodzieży szkolnej, wzywał ją, by opie- 
kowała się drzewkami owocowemi tak, jak ro- 
dzice nią się opiekują. 

Po tem przemówieniu poświęcił Najprzew. 
Areypasterz 100 pięcioletnich jabłoni, dostar- 
ezonych przez Zakład ogrodniczy p. Piątkow- 
skiego ze Lwowa. 

Z kolei zabrał głos prezes Związku chrze- 
ściańsko - narodowego pan Janowicz. — Mowca 
podziękował przedewszystkiem reprezentantom 
Władz za przybycie na uroczystość, poczem zwró- 
ciwszy się do obecnych włościan, prosił ich, by 
przykładem swym starali się wpoić w młodzież 
poszanowanie dla drzew, a w szczególności dla 
drzew owocowych. 

Wiceprezydent miasta p. Ciuchciński po- 
dziękował następnie Związkowi chrześciańsko - na- 
rodowemi za piękną inicyatywę i wyraził na- 
dzieję, że w niedalekiej przyszłości sady oko- 
licznych wsi Lwowa zasadzone zostaną przez 
młodzież szkolną drzewkami owocowemi. 

W końcu przemówił imieniem miejscowej 
ludności przewodniczący miejscowego Kółka rol- 
niczego p. Gorczyca, dziękując Związkowi za 
opiekę, jaka otaczają gminę Kulparkowa. 

Po odśpiewaniu przez chór dziatwy oko- 
licznościowej kantaty, uczniowie miejscowej szko- 
ły zasadzili drzewka w ogrodach zagród rodzi- 
cielskich, poczeim uczestnicy uroczystości wpisali 
swe nazwiska do książki pamiątkowej Związku. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Przeniesiony ks. Wojciech Dabrowski 
z Nawojowej do Czermina. 

Zamianowany ks. kanonik Franciszek Wal- 
czyński sędzią w trybunale małżeńskim; ks. dr. 
Władysław Mysor zastępcą sędziego. 

— Uzupełniające wybory do Rady 
państwa. Utworzony z inicyatywy Rady miej- 
skiej w Tarnopolu komitet wyborczy uchwalił 
na posiedzeniu, odbytem w dniu 12 b. m., za- 
prosić ubiegających się o mandat na posła do 
Rady państwa z miast Tarnopol-Brzeżany kan- 
dydatów do zgłoszenia swych kandydatur do dni 
ośmiu na ręce przewodniczącego komitetu p. Lu- 
dwika Puntscherta, zastępcy burmistrza miasta 
Tarnopola, poczem zaproszeni zostaną do przed- 
stawienia się wyborcom. 

— Dyrekcya poczt i telegrafów o- 
głasza, że z dniem dzisiejszym zaprowadzoną Z0- 
stała przy urzędzie pocztowym i telegraficznym 
w Wieliczce całodzienna służba telegraficzna. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
20 b. m. otwartą zostanie w Kulikowie (pow. 
żółkiewskiego) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. 

— Posiedzenie komitetu wykonawczego 
dla zmiany statutu komisyi przemysłowej odbyło 


się wczoraj wieczorem w Wydziale krajowym 
pod przewodnictwem P. Marszałka krajowego 
Andrzeja hr. Potockiego. W posiedzeniu wzięli 
udział: ks. Andrzej Lubomirski, członek Wy- 
działu krajowego p. Romanowicz, prof. Fiedler, 
poseł Rutowski, sekretarz Izby handlowej kra- 
kowskiej p. Benis i sekretarz Izby handlowej 
dr. Steslowicz. Po długiej dyskusyi uchwalono 
zmienić statut komisyi przemysłowej w ten spo- 
sób, że odtąd komisya ta będzie ściśle organem 
doradczym Wydziału krajowego. 

— Wydział krajowy zaproponował Na- 
miestnictwa na delegata swego do dyrekcyi Za- 
kładu dla ciemnych członka Wydziału krajowe- 
go p. Michała Glidżuka. 

— W Sprawie budowy kolei Lwów- 
Winniki wyjeżdża dziś do Wiednia deputacya, 
wybrana z łona Rady miejskiej, która ma się 
postarać w Ministerstwie oświaty z jednej stro- 
ny o przyspieszenie zatwierdzenia trasy, z dru- 
gicj zaś o to, by linia wybudować się mającej 
kolei poprowadzoną została od Kozielnik przez 
rogatkę Łyczakowską do Winnik. 

— Posiedzenie komitetu zawiązanego dla 
sprowadzenia zwłok Fryderyka Chopina do kraju, 
odbędzie się w piątek, 15 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali obrad prezydyum wyższego 
sądu krajowego we Lwowie. 

— P. Roman Lewandowski, znany 
artysta-rzeźbiarz, przybył do Lwowa ibez dłuż- 
szej zwłoki przystąpił do modelowania medalionu 
prof. Antoniego Małeckiego, zamówionego przez 
lwowski Uniwersytet. 

— Prof. dr. Antoni Gluziński, dyre- 
ktor kliniki lekarskiej, powrócił po kilkutygo- 
dniowej niebytności i objął swoje obowiązki. 

— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 16 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo- 
kalu Towarzystwa politechnieznego we Lwowie, 
przy ul. Chorążczyzna l. 17, I piętro. Na po- 
rządku dziennym: Dalszy ciąg odczytu i dysku- 
sya nad odczytem inżyniera p. Józefa Tuleji: 
„O przemyśle odpadków“. 

— Walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów Banku hipotecznego, odbędzie się dnia 24 
b. m. o godzinie 10 przed południem, 

— Konferencya kierowników uzupełnia- 
jących kursów rolniczych odbędzie się w dniach 
od 17—19 b. m. we Lwowie w szkole im. Sta- 
szica. W konferencyi wezmą udział, oprócz tych 
kierowników, inspektorowie okręgów, w których 
są takie kursa zaprowadzone, nadto kierownicy 
krajowych wyższych szkół rolniczych i delegat 
Wydziału krajowego, dr. Szyszyłowicz. Po ukoń- 
czeniu konfereneyi odbędą się staraniem galic. 
Towarzystwa gospodarczego d.21, 22 i28 b. m. 
praktyczne wykłady z demonstracyami w zakre- 
sie nauki gospodarstwa wiejskiego. 

— W Sali Domu narodnego odbyło się 
wczoraj po południu zgromadzenie sług rządo- 
wych. Obrady rozpoczęto okrzykiem na cześć 
Najj. Pana, który zebrani z zapałem powtórzyli. 
Zgromadzenie uchwaliło zawiązać Towarzy- 
stwo wzajemnej pomocy, które ma na celu: 
1. nieść członkom materyalną pomoc w razie 
choroby; 2. grzebać zmarłych członków na koszt 
Towarzystwa i 8. udzielać zapomogi wdowom i 
sierotom po członkach. 


— Pogrzeb ś. p. Józefa Kubickiego od- 
był się wczoraj po południu przy licznym współ- 
udziale publiczności. Za trumną prócz rodziny 
postępowali: P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki, wielu profesorów Uniwersytetu i Aka- 
demii rolnicz:j, wiceprezydent miasta p. Michal- 
ski i radni m. Lwowa. 

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. prałat 
Gmatowski. Nad grobem przemawiali: prezes 
Tow. weteranów z r. 1863 p. Janowski, prof. 
Akademii rolniczej w Dublanach p. Pawlik ire- 
prezentant Akademii weterynaryi. 

— Nabożeństwo żałobne za spekój du- 
szy ś. p. Antoniego Gnatowskiego, długoletniego 
wygnańca w Irkucku, Niżnym - Nowgorodzie i 
Chersonie, zmarłego w Skarżenówce na Ukrai- 
nie, odbyło się, jako w pierwszą rocznicę zgonu, 
dzisiaj o godzinie 10 rano w kościele 00. Ber- 
nardynów. 

— Zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa tatrzańskiego odbędzie się w 
niedzielę, d. 20 b. m., o godzinie 4 po połu- 
dniu w Muzeum techniczno- przemysłowem w 
Krakowie (ul. Franciszkańska 4). 

— Losowanie sędziów przysięgłych. 
Na trzecią kadencyę sądu przysięgłych, rozpo- 
czynającą się w tutejszym sądzie krajowym kar- 
nym dnia 5 maja b. r., wylosowani zostali jako 
sędziowie główni pp.: dr. Włodzimierz Mochna- 
cki, adwokat krajowy we Lwowie; Franciszek 
Zmudziński, adjunkt gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie; Juliusz Filipowski, właść. dóbr Kos- 
sów; Jam Blicharski, wł. realność. w Żółkwi; 
hr. Juliusz Tarnowski, wł. dóbr Byszów; Edmund 
Schmidt, wł. dóbr Kierniea; Gustaw Kirschner, 
wł. realności i kupiec we Lwowie; Henryk Uebe- 
rall, handlarz zbożem we Lwowie; Antoni Franz, 
fabrykant gipsu; Erazm Fibich, dyiektor Tow. 
naftowego; Bronisław Daszkiewicz, wł. realn. w 
w Hołoska wielkiem; Maurycy Józef Gewürz, 
dzierżawca dóbr Wołczuchy; Jan Śliwiński, or- 
ganmistrz we Lwowie; Joachim Lamm, handlarz 
cukru we Lwowie; Samuel Lilienthal, wł. składu 
towarów żelaznych we Lwowie; Adam Ożarow- 
ski, rządca dóbr w Strzałkach; Władysław Gro- 
dowski, budowniczy we Lwowie; Alfred Maly, 


rządea dóbr w Wołowem; Szezęsny Bednarski, 
wł. drukarni we Lwowie; Kazimierz Frankow- 
ski, rzeźnik we Lwowie; Jan Kida, wł. realn. 
w Zamarstynowie; Andrzej Romaszkan, wł. realn. 
we Lwowie; hr. Stanisław Wiśniewski, wł. dóbr 
Krystynopol; Aleksander Milski, wydawca Smi- 
gusa; Ignacy Cukier, wł. realn. w Zółkwi; Hersz 
Reiss, dzierżawca dóbr w Dyniskach; Karol 
Mieczkowski, wł. realn. we Lwowie; Rudolf Si- 
mon, urzędnik Banku hipotecznego; Józef Fass- 
bender, starszy inspektor Tow. asekuracyjnego 
„Reunione* we Lwowie; Maurycy Nierenstein, 
wł. realn. we Liwowie; Kazimierz Kielar, kra- 
wiec we Lwowie; Piotr Śliwczuk, wł. realn. we 
Lwowie; Henryk Salver, architekta we Lwowie; 
Stanisław Bełtowski, krawiec we Lwowie; To- 
masz Kochański, wł. realności w Zamarstyno- 
wie i Łukasz Bodaszewski, inżynier cywilny we 
Lwowie. 

Jako zastępcy pp: Tomasz Barszczewski, 
rzeźnik we Lwowie; Konstanty Heinrich, wł. 
realności we Lwowie; Bolesław Kluczenko, ofi- 
cyał Tow. kred. ziemskiego; Jan Królieki, wł. 
realn. i lakiernik we Lwowie; Franciszek Ku- 
bin, wł. realn. i kaflarz we Lwowie; Bronisław 
Melchert, kupiec we Lwowie; Juliusz Mikulasek, 
wł. realu. i emer. major we Lwowie; Stefan 
Wierusz Niemojowski, kupiec we Lwowie; Sa- 
lomon Reich, wł. hotelu i kawiarni we Lwowie. 

— Stypendya i pożyczki dla przemy- 
słoweów, rękodzielników i uczniów rękodzielni- 
czych. Wydział krajowy oglasza trzy konkursy : 
1) na stypendya po 600 koron ewentualnie w 
wyższej nieco sumie dla kandydatów (uczniów 
przemysłowych), którzy celem fachowego uzdol- 
nienia kształcą się w naukowych zakładach za- 
wodowych i pracowniach rękodzielniczych lub 
innych zakładach przemysłowych, czy to w kra- 
ju, czy za granicą kraju; 2) na stypendya po 
600 do 1000 koron dla rzemieślników i prze- 
mysłowców, którzy już zawodowo uzdolnieni. 
pragną dalej odbywać studya zawodowe i pra- 
ktykę; 3) na pożyczki dla przemysłowców i rę- 
kodzielników, mających uzdolnienie fachowe do 
samoistnego wykonywania rzemiosła, a nie ma- 
jących po temu środków pieniężnych. Wszystkie 
te stypendya i pożyczki pochodzą z fundacyi 
imienia Feliksy Maryi dwojga imion z hr. Go- 
lejewskich Czarkowskicj. Termin konkursu do 
15 maja. 

A Nagła śmierć. W nocy z soboty na 
niedzielę zmarł nagle na udar serca w pomie- 
szkaniu swem przy ul. Kościuszki 10, Maurycy 
Appermann, zastępca fabryki papieru braci Fiał- 
kowskich w Bielsku. | 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
pomieszkania szynkarza Grzegorza Qzeremysa, 
przy ul. Gródeckiej 1. 121, skradzione ubiegłej 
nocy gotówką 800 K. i kilkadziesiąt sztuk roz- 
maitej garderoby, wartości 600, K. 

Wczoraj rano skradł nieznany jakiś rzezi- 
mieszek w kościele 00. Bernardynów hr. B. 
pulares z kwotą około 200 K. i złoty dukat. 


Na dworcu Podzamcze przytrzymano dzi- 
siejszej nocy Filipa Geregę, który przed kilku 
dniami skradłszy właścicielowi Maryówki kwotę 
50 K., zbiegł do Lwowa. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Karolina z Pomianowskich Baurowiczowa, 
w 70 roku życia. 

W Brzesku, Władysław Gałek, b. anskul- 
tant sądowy w Wadowicach. 

W Przemyślu. Jan Filarski, kasyer miej- 
ski i sekretarz tamtejszej Kasy oszczędności. 

W Szadem, pod Samborem, Stanisława 
Kozłowska, nauczycielka szkół ludowych, w 22 
roku Życia. 

— Dworzec w Borysławiu. Ze względu 
na nadzwyczajne utrudnienia, powstałe wskutek 
przebudowy dworca na stacyi w Borysławiu, za 
prowadza się z dniem 10 b. m. przedłużenie 
terminu dostawy dla przesyłek towarowych (4 
wyjątkiem bydła) tak w ruchu austryacko - wę- 
gierskim, jako też i międzynarodowym. 

Przedłużenie to odnosi się tak do przesy- 
łek nadawanych na stacyi w Borysławiu, jako 
też i nadeszłych do tejże stacyi. 

Istniejące już od 1 kwietnia 1889 prze- 
dłużenie terminu dostawy dla podobnych prze- 
syłek w obrecie na c. k. kolejach państwowych 
w Galicyi, pozostaje nadał w mocy. 

— Trzy gospodarstwa  włościańskie 
padły wczoraj po południu ofiarą płomieni w 
Malechowie, pow. lwowskiego. Groźny pożar zlo- 
kalizowała straż ogniowa ze Lwowa przy pomocy 
straży ogniowych z Dublan i Prus. 

— QOkradzenie cerkwi. W Jaworowie 
powiatu turczańskiego, jakiś niewiadomy dotych- 
czas złoczyńca wyjął onegdaj okno w cerkwi, 
a dostawszy się do jej wnętrza, skradł 240 ko- 
ron. ŹZandarmerya z Boryni przyaresztowała 
jako mocno poszlakowanego o tę kradzież Onu- 
frego Misiajło, u którego znaleziono dłuto, któ- 
rym się posługiwał przy włamaniu. 

— Z Krakowa telegrafują: Na podsta- 
wie dochodzenia stwierdzono, że człowiek, który 
popełnił samobójstwo w jednym z tutejszych ho- 
teli, w rzeczywistości nazywał się Edward An- 
derle, liczył lat 21, był subjektem w jednym z 
tutejszych handlów korzennych. 

Wczoraj aresztowano tu niezwykłego o- 
szusta, Rafała Dziwilicha; podszywając się pod 
nazwisko jednego z adwokatów, objeżdżał on 
miasta śląskie i prosił adwokatów tamtejszych 
o urządzenie składek, ponieważ jest bardzo cho- 
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ry i musi leczyć się specyalnym aparatem elek- 
trycznym, a aparat ten kosztuje 1500 zł., gdy 
tymczasem on zebrał tylko 1000 zł. W istocie 
też adwokaci cieszyńscy zebrali składkę na zu- 
bożałego, chorego „kolegę“ i zebraną skład- 
kę odesłali pod adresem krakowskiej Izby adwo- 
kackiej. Wtedy dopiero oszustwo wyszło na 
jaw. Przy aresztowanym znaleziono liezne pie- 
czątki, odezwy, blankiety z zakładów leczni- 
czych i sanatoryów i t. p. 

— Z Sambora donoszą, że w Piemanach, 
tamtejszego powiatu, pokąsał wściekły pies w 
straszny sposób 7 dzieci. 

— Z Hniewina donoszą: Górnik Schra- 
medel skazany niedawno przez sąd przysięgłych 
za zamordowanie syna na karę śmierci a na- 
stępnie ułaskawiony na 20 lat więzienia, po- 
wiesił się w swej celi. Wraz z nim powiesił 
się także drugi więzień, którego dodano mu w 
tym celu, aby nie dopuścił do samobójstwa 
Schramedla. 

— Lokomotywy elektryczne w Ros- 
syi. Rossyjskie ministerstwo komunikacyi po- 
stanowiło na próbę nabyć dwie lokomotywy ele- 
ktryczne i przeznaczyć je do pociągów pospie- 
sznych na kolei petersbursko-warszawskiej. Ma- 
szyny będą zakupione w Anglii. Jeżeli próba da 
pomyślne wyniki, to wszystkie pociągi kuryerskie 
i pospieszne na głównych liniach otrzymają 
elektryczne lokomotywy. 


Notatki lteracko-artystyezne. 


Opera zakończyła wczoraj „Strasznym 
dworem“ swój sezon tegoroczny. Wykonanie 
dzieła w teatrze miejskim znanem jest już z 
ubiegłego sezonu, tylko partye Stefana i Dama- 
zego otrzymały nową obsadę. P. Drzewiecki roz- 
winał w pierwszej z nich piękne swe środki 
głosowe i potrafil utrzymać ją na tej samej wy* 
sokości, do której publiczność nasza zdawna jest 
przyzwyczajoną. I gra p. Drzewieckiego staje 
się od czasów „Cyganeryi* coraz swobodniejszą, 
i poprawniejszą, łatwo więc zrozumieć, że pu- 
bliezność przyjmowała go wczoraj bardzo ży- 
ezliwie, a po odśpiewaniu aryi „Cisza dokoła, 
noc jasna”, obdarzyła salwą oklasków. 

Rola Damazego zyskała bardzo przez ob- 
sadzenie p. Krzemieńskim, tak pod względem 
śpiewackim, jak i aktorskim. Natomiast Skołuba 
leży dla p. Paszkowskiego stanowczo za nisko, 
wskutek tego przepadł po większej części naj- 
ważniejszy ustęp tej partyi: „Ten zegar stary 
jakby świat“. 

Artystów obdarzono na pożegnanie kwia- 
tami. Wolno dopatrzeć się w tem życzenia po- 
wrotu w przyszłym sezonie w nieuszczupłonej 
liczbie, do którego i my przyłączamy się chętnie. 

s. b. 


Max Klinger, słynny malarz i rzeźbiarz, 
przybył do Wiednia i przywiózł wspaniały swój 
pomnik Beethovena. W sobotę odbył się na jego 
cześć bankiet w wiedeńskim Grandhotelu. W ban- 
kiecie wzięli udział: P. Minister oświaty dr. 
Hartel, Karol hr. Lanckoroński i w. i. 


Sztuki Nossiga w Berlinie. P. Alfred 
Nossig, autor „Tragedyi myśli*, „Króla Syonu* 
i libreta do opery Paderewskiego „Manru“, wy- 
stapi niebawem przed publicznością berliúską 
jako dramatopisarz. Swieżo założona scena lite- 
racka Neue Bühne wystawia we środę, dnia 16 
b. m., współczesny dramat jego „Awanturnicy* 
(Die Hochstapler). 

Równocześnie znany aktor teatru nadwor- 
nego p. Rudolf Christians, zapowiedział na 
dzień 26 b. m. wieczór recytacyjny, na którym 
wygłosi dramat Nossiga z czasów Odrodzenia 
„Boska miłość" (Göttliche Liebe). 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w poniedziałek „Koncert filharmonijny* 
orkiestry teatrałnej ze współudziałem orkiestry 
Gal. Towarzystwa muzycznego pod kierunkiem 
Fr. Spetrino. 

Program: I. St. Moniuszko, Uwertura 
„Parya*. JI. Beethoven: uwertura „Leonora 
nr. 3.“ III. Berlioz: „La damnation de Faust“. 
IV. Czajkowski: „Symfonia patetyczna*. 

Początek punktualnie o godzinie 7 wie- 
czorem. 

Programy szczegółowe i objaśniające na- 
bywać będzie można w kasie teatralnej i u bi- 
leterów. 

We wtorek, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Śluby panieńskie", komedya w 5 aktach Al. 
hr. Fredry (ojca); z udzialem pań Gostyńskiej, 
Bednarzewskiej, Morskiej; pp. Solskiego, Nowa- 
ckiego, Stanisławskiego i Wysockiego. 

We środę po raz dziesiąty „Kierownik 
szkoły“, komedya w 8 aktach Ottona Ernsta, 
przekład M. Sachorowskiego. 

We czwartek (wznowienie) „Romantyczni”, 
komedya w 8 aktach Rostanda. Rozpocznie „Jaś 
i Małgosia”, opera fantastyczna w 3 aktach a 5 
odsłonach Fumperdineka. W partyi „Jasia“ wy- 
stąpi panna Rollówna. Małgosią będzie p. Kli- 
szewska. 

W piątek po raz czwarty „Na Łyczako- 
obraz sceniczny w 4 aktach z tańcami i 
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wie“, 


śpiewami Fr. Domnika; muzyka M. Świerzyń- 
skiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Pogrzeb*, 
sztuka w 3 aktach przez Kaz. Laskowskiego i 
po raz pierwszy „Na marne*, dramat w 1 akcie 
Lucyana Rydla. 


Towarzystwo tziennikarzy polskich. 


A 


W sobotę, dnia 12 b. m. o godzinie 5 
po południn odbylo się doroczne Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich. 

Prezes Adam Krechowiecki, zagajając 
zebranie, zaznaczył przedewszystkiem , że 
sprawozdanie przedłożone walnemu zgroma- 
dzeniu daje pełny obraz działalności Towa- 
rzystwa w rokn ubiegłym i stwierdza pocie- 
szający jego rozwój. W sprawozdaniu nie 
braknie kart żałobnych, a najboleśniejszą dla 
Towarzystwa jest ta, która wspomina o zgo- 
nie niezapomnianego prezesa Towarzystwa 
Ś. p. Liberata Zajączkowskiego. (Tu zgroma- 
dzeni powstali). Nie braknie w sprawozda- 
niu także kart jasnych, zapowiedzi pociesza- 
jących, dodatnich rezultatów zabiegów i 
starań wydziału. Przedewszystkiem stwierdza 
sprawozdanie, że żywotność Towarzystwa ro- 
śnie, że zdobywając sobie z roku na rok co 
raz wydatniejsze materyalne zasoby, zaskar- 
bia też ono zaufanie i sympatyę społeczeń- 
stwa, które wszystkie przedsiębiorstwa To- 
warzystwa darzy stałem, życzliwem popar- 
ciem. 

Mówiąc o przedsiębiorstwach, zazna- 
czył prezes, że rok ubiegły pozostawił Towa- 
rzystwu jednego w tym względzie dłużnika. 
Ale dłużnik to bardzo zacny i bardzo wypłacal- 
ny — mówił p. Krechowiecki — który niewąt- 
pliwie w bliskiej przyszłości powetuje to sowi- 
cie, czego w roku ubiegłym dopełnić nie mógł. 
Ze tak się stanie jest rękojmią życzliwość Kra- 
kowa dla Towarzystwa tylekroć okazana, jest 
rękojmią gorliwość wiceprezesa p. Ohyliń- 
skiego: więc ta wierzytelność Towarzystwa 
oparta jest na pewnej, niewzruszonej hipo- 
tece... 

Prezes podniósł następnie, że Towarzy- 
stwo wkracza w ważną epokę rozwoju ; rok 
rozpoczęty jako dziesiąty istnienia Towarzy- 
stwa kończy okres przejściowy. Towarzystwo 
już dzisiaj działające i żywotne, z rokiem na- 
stęrnym rozpoczyna okres dojrzałości. Nale- 
ży zatem skupić i wytężyć siły, by Towa- 
rzystwo w tym rozwoju nie ustało. Nie ma- 
łą w tym względzie otuchę daje okoliczność, 
że gdy przed 3 laty układdno w przybliże- 
niu preliminarz, majątek Towarzystwa na r. 
1901 obliczony był na 128.300 koron, gdy 
w rzeczywistości z końcem roku 1901 wy- 
nosił on 132.500 koron, zatem osiągnięto 
przeszło o 4000 koron więcej ponad kwotę 
preliminowaną, a osiągnięto pomimo zna 
ezniejszych wydatków, niż to wówczas prze- 
widywano. Daje tę otuchę przedewszystkiem 
rosnące zaufanie społeczeństwa do Towarzy- 
stwa, a zaufanie to właśnie w tych cyfrach 
znajduje swój wyraz. Zwiększyć to zaufanie, 
coraz żywsze obudzać sympatye — mówił 
prezes — to nasze zadanie i obowiązek. Spo- 
łeczeństwo winno mieć to przekonanie i w 
niem się utwierdzać, że pomimo różnie ko- 
niecznych w poglądach, pomimo ścierania 
się opinii, eelem dziennikarstwa polskiego 
jest służba wierna krajowi, jest jego dobroi 
pomyślność, że czystość intencyi i celu jest 
naszem znamieniem, jest godłem naszego 
Towarzystwa. 

Autorowie nowego statutu! umieszcza- 
jąc w nim §. 58 (o komisyi dyscyplinarnej) 
mieli zapewne myśl tę na oku; chcieli przez 
to wyrazić, że Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skich chce samo stać na straży godności i 
nieskazitelności swego sztandaru i zapobiedz 
nie tylko wykroczeniom, ale na Żądanie 
stron obu rozstrzygać spory. Regulamin okre 
śla dokładnie sposób postępowania tej komi- 
syi, wydział zaś umieszczając na porządku 
dziennym wybór tej komisyi wywiązuje się 
z obowiązku włożonego nań statutem. Walne 
zgromadzenie zechce rozstrzygnąć tę bądź eo 
bądź doniosłą sprawę. 

Na porządku dziennym jest także wy- 
bór 5 członków wydziału w miejsce ustępu- 
jących kolegów. Zgromadzenie rozstrzygnie 
czy i jakie w składzie wydziału zechce po- 
czynić zmiany; — prezes ze swojej strony 
może wyrazić tylko gorące życzenie, by się 
nie zmieniła ta przedziwna harmonia, ta ży- 
czliwość i prawdziwa koleżeńska serdeczność, 
jakie dotychczas panowały w wydziale. Pre- 
zes poczuwa się też do obowiązku wyrazić 
to jawnie, wraz z gorącą podzięką za doznane 
dotychczas serdeczne poparcie. 

W końcu zaznaczył prezes, że walne 
zgromadzenie nie zostało zwołane w marcu, 
jak przepisuje regulamin, z tego głównie po- 
wodu, że w tym roku na drugą połowę marca 
przypadły święta wielkanocne. 

Po tem przemówieniu, odczytał sekre- 
tarz Towarzystwa p. Bronisław Laskownicki 
protokoły ostatniego zwyczajnego, tudzież o- 


statniego nadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia, które to protokoły zatwierdzono. 

Z kolei prezes Krechowieeki, oddawszy 
na chwilę przewodnictwo wiceprezesowi Ka- 
zimierzowi Skrzyńskiemu, przedłożył i w go- 
rących słowach poparł wniosek wydziału 
o zamianowanie rektora Antoniego Małe- 
ckiego członkiem honorowym Towarzystwa. 
Wniosek, wśród gromkieh oklasków przyjęto. 

Od czytania sprawozdania Towarzystwa 
za rok ubiegły, które było przedłożone w 
druku, uwolniono sekretarza, poczem imie- 
niem komisyi rewizyjnej, prezes jej, dr. Ale- 
ksander Vogel dał pogląd na stan maja- 
tkowy Towarzystwa w r. 1901 oraz przed- 
łożył sprawozdanie i wnioski komisyi. Wnio- 
ski te opiewały: 1. Udziela się absolutoryum 
z rachunków wydziałowi Towarzystwa za r. 
1901. 2. Wyraża się gorące podziękowanie 
wydziałowi za jego wysoce dodatnią działal- 
ność a uznanie: skarbnikowi Towarzystwa 
p. Wacławowi Masłowskiemu, jako też ko- 
mitetom, które zajmowały się urządzeniem 
poszczególnych przedsiębiorstw Towarzystwa 
i w tak znakomity sposób przyczyniły się do 
zwiększenia jego funduszów. Po krótkiej dys- 
kusyi wnioski te jednomyślnie przyjęto. 

Z kolei wybrano na dalsze trzechlecie 
tych samych 5 ezłonków wydziału, którzy 
z powodu upływu okresu, na który byli wy- 
brani, obecnie ustępowali, a to: pp. dr. Ada- 
ma Bieńkowskiego, Bronisława Laskowni- 
ekiego, Bolesława Lewickiego. Michała Rol- 
lego i St. Rossowskiego. Do komisyi rewi- 
zyjnej weszli ponownie: dr. Aleksander Vo- 
gel, jako przewodniczący, Tadeusz Romano- 
wicz, Kazimierz Zielonka i dr. E. Lilien z 
grona członków zwyczajnych, a dr. Wł. Du- 
lẹba, Ed. Marynowski i dr. F. Woynarowski 
z grona członków wspierających. 

Nad sprawą wyboru komisyi dyscypli- 
narnej wywiązała się obszerna dyskusya. 
Ostatecznie uckwalono komisyę tę wybrać, a 
w skład jej weszli: Kostecki Platon, Koła- 
kowski Klemens, dr. Lewicki Witold, Zie- 
lonka Kazimierz. a jako zastępcy : Dąbrowski 
Wojciech i dr. Grek Michat. 

Na tem zebranie doroczne zakomiezono. 

Zanotować należy, że w r. 1902 przy- 
stąpili do Towarzystwa jako nowi członko- 
wie wspierający: pp. Aleksander Bogucki, 
ks. Jerzy Czartoryski, dr. Leopold Caro, Jó- 
zef Kościelski z Miłosławia, ordynat hr. Adam 
Krasiński i posłowie Stanisław hr. Myciel- 
ski i Władysław Płocki; jako zaś nowi człon- 
kowie zwyczajni: pp. dr. Władysław Leo- 
pold Jaworski, dr. Witold Lewieki i Broni- 
sław Karcz. 

Bezpośrednio po walnem zgromadzeniu 
odbyło się posiedzenie wydziału Towarzy- 
stwa, który ukonstytuował się wybierając 
skarbnikiem ponownie p. Wacława Masło w- 
skiego a sekretarzem ponownie p. Broni- 
slawa Laskownickiego. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie. 


Kraków, 14 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Komisya rachunkowa Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbyła 
onegdaj posiedzenie: po zbadaniu przedłożo- 
nego jej przez dyrekcyę Towarzystwa pro- 
wizorycznego bilansu Działu ogniowego za 
rok 1901/2, uchwaliła komisya wypłacić 
członkom Towarzystwa 10 pre. wpłaconych 
w tymże roku zaliczek tytułem zwrotu. 

Według sprawozdania komisyi rok u- 
biegły wykazuje ponownie znaczny wzrost 
zebranej zaliezki w dziale ogniowym, która 
przekroczyła już cyfrę dziewięciu milionów 
koron Dowodzi to obok stale wzrastającego 
zaufania do Instytucyi krajowej — także i roz- 
szerzenia idei ubezpieczenia w szerokich 
warstwach ludności. Fundusz rezerwowy To- 
warzystwa powiększył się znowu znacznie. 


Równocześnie jednak wzrosły niestety 
wypłacone przez Towarzystwo wynagrodze: 
nia za szkody ogniowe ponownie o kwotę 
około pół miliona koron i doszły do nieby- 
wałej dotąd wysokości prawie sześciu milio- 
mów koron. Jeżeli się zważy, że już poprze- 
dni rok pod względem szkód okazał się bar- 
dzo niepomyślnym, to ten dalszy wzrost szkód 
i to o tak znaczną kwotę staje się tem do- 
tkliwszy. Przyczyny tego zjawiska szukać na- 
leży w anormalnych stosunkach klimatycz- 
nych, panujących od dłuższego ezasu w na- 
Szym kraju. Miesiące zimowe, w których 
szkody ogniowe bywają zwykle bardzo nie- 
znaczne, — dały w tym roku rezultaty wprost 
przeciwne, w ostatnim bowiem kwartale 
szkody te wzrosły o wspomnianą wyżej kwotę 
pół miliona koron. Zimy bez śniegu i lata 
suche z jednej strony, a nieprzestrzeganie 
policyi ogniowej i ustawy budowlanej z dru- 
giej strony, sprzyjają niesłychanie szerzeniu 
się pożarów w mniejszych miasteczkach i gmi- 
nach wiejskich, zabudowanych ciasno, dom 
obok domu. 


Nietylko Instytucya krajowa ale i inne 
w kraju naszym operujące Towarzystwa wy- 
płaciły bardzo poważne kwoty odszkodowań 
ogniowych tak. że rok ubiegły śmiało na- 
| zwać można rokiem katastrofy. 

Jeżeli pomimo tych niesprzyjających 
okoliczności Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń zdołało Członkom swoim wypłacić 
| zwrot 10 procentowy, to uważać to należy w 
tak ciężkim roku jako rezultat bardzo po- 
myślny, który dał się osiągnąć tylko przez 
«bardzo przezornąi oszezędną gospodarkę, o czem 

świadczy zresztą i ta okoliczność, że pomimo 
tak znacznego rozrostu Towarzystwa, koszta 
zarządu nie tylko się niezwiększyły ale nawet 
o drobną kwotę spadły. 


Lwów, 14 kwietnia. Waluta koronowa. 
(ena za 50 kg. łoco Lwów. Pszenica gotowa 


9-20 do 9:40, pszenica na termina —— do 
—'—, Żyto gotowe 6:85 do 0:—, żyto na 
termina —'— do ——, owies obroczny gotowy 
7:60 do 7:60, owies obroczny na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 515 do 6—, 
jęczmień browarniczy 6:25 do 7%—, rze- 
pak —— do —.—, lnianka —— do 


——, groch pastewny 7:50 do 7:75, groch 


do gotewania 8:50 do 12:—, wyka 7:50 
do 6:25, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 6:10 do 6:30, hreczka 7:25 
do 7:80, kukurudza nowa 6:— do 6:20, kuku- 
rudza stara — —do —'—, chmiel za 56 kilo 


—— do ——, koniczyna czerwona 48— do 
65:—, koniczyna biała 46— do 90*—, koni- 
ezyna szwedzka 50*— do 90—, tymotka 34— 
do — 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy part- 
tas Tarnopol 17:— do 17:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15:75 do 1625 
waranty —.— do —*—. 

Usposobienie co do pszenicy stale do- 
bre, ceny wykazują zwyżkę. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
miał dziś w południe powrócić z Budapesztu 
do Wiednia. — W sobotę po południu od- 
był dr. Koerber kilkogodzinną naradę z pre- 
zesem gabinetu węgierskiego p. Szellem w 
sprawie autonomicznej taryfy cłowej a na- 
rady te toczyły się wczoraj w dalszym ciągu. 

Neue Freie Presse twierdzi, że Rząd 
węgierski zaproponował znaczne podwyższe- 
nie wszystkich ceł rolniczych, a Rząd au- 
stryacki zgodził się na to z małymi tylko 
wyjątkami, a ze swojej strony zaproponował 
bardzo znaczne podwyższenie ceł przemysło- 
wych. Wiele z tych ceł oznaczono tylko dla- 
tego tak wysoko, ażeby można było zniżyć 
je w zamian za inne ustępstwa z drugiej 
strony. Neuc Freie Presse sądzi, że załatwie- 
nie autonomicznej taryfy ełowej nie nastąpi 
przed jesienią. 

Wyboru członków Delegacyj wspól- 
nych dokona Izba posłów prawdopodobnie 
we środę. Jeszcze nie jest rozstrzygnięte czy 
wybór ten dokonany będzie na posiedzeniu 
zwykłem, czy też specyalnie na ten cel zwo- 
łanem posiedzeniu wieczornem. 

Stronnictwa niemieckie zbiorą się we 
wtorek na naradę, celem porozumienia się 
co do nominowania kandydatów do Dele- 
BACY... j 

Komisya budżetowa Izby panów odbyła 
posiedzenie i załatwiła wszystkie przez Izbę 
posłów załatwione rozdziały budżetu. Baron 
Gautsch przedłożył obszerny referat o budże- 
cie spraw wewnętrznych. 

Izba panów zbiera się na posiedzenie 
w sobotę dnia 19 b. m. o godzinie 1 po 
południu. Na porządku dziennym wybór do 
Delegacyj i wybór deputacyi kwotowej. 


Koło polskie w Wiedniu, które, jak 
z depeszy wiadomo, dokonało w sobotę wy- 
borów do Delegaeyj wspólnych, przeprowa- 
dziło następnie kilkugodzinne obrady nad 
etatem Ministerstwa skarbu. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby depu- 
towanych sejmu węgierskiego w toku dysku- 
syi nad etatem Ministerstwa oświaty zabrał 
głos poseł Rotkay, z partyi niezawislych i 
zwrócił uwagę rządu i ministra oświaty na 
' znany protest arcybiskupa w Serajewie Stad- 
lera w sprawie instytutu św. Hieronima w 
Rzymie. Ks. areybiskup ogłosił protest prze- 
ciw zarządzeniu Papieża, który orzekł, iż 
instytut ten jest przeznaczony dla Illyryj- 
czyków. Mowca wzywał rząd, aby starał się 
uzyskać zadośćuczynienie. 

Minister oświaty Vlasies oświadczył co 
następuje: Arcybiskup Serajewa nie podlega 
Ministerstwu oświaty, lecz wspólnemu mini- 
Sterstwu skarbu. Rząd węgierski atoli dopu- 


ściłby się jednak karygodnego zaniedbania, 
gdyby nie zwrócił uwagi czynników kompe- 
tentnych na tę obrazę rządu węgierskiego 
ze strony arcybiskupa Stadlera i nie dopu- 
ści do tego, aby nie otrzymał zupełnej sa- 
tysfakeyi. Jeżeli prawdą to jest, co dzienni- 
ki o tem doniosły, to musimy otrzymać za- 
dośćuczynienie. 

Izba magnatów po dyskusyi, podczas 
której przyszło do żywej wymiany słów mię- 
dzy hr. Ferdynandem Zichym a ministrem 
skarbu Horanszkym, przyjęła ustawę o kon- 
wersyi długów państwowych. 


Z okazyj niedawnej wizyty hr. Bülo- 
wa w Wiedniu pisze National Ztg.: Na pod- 
stawie wiarygodnych informacyi o konferen- 
cyach hr. Biilowa w Wenecyi i w Wiedniu 
można przypuszczać, że trójprzymierze bę- 
dzie odnowione. Co się tyczy zawarcia tra- 
ktatów handlowych między Niemcami a 
Włochami i Monarchią austro-węgierską, to 
sądzić należy, że może ono nastąpić na pod- 
stawie projektu taryfy celowej, jaki rządy 
związkowe przedłożyły parlamentowi niemie- 
ckiemu. Jednakże kwestyj ekonomicznych po- 
dobno nie przedyskutowane jeszcze szczegó- 
lowo w Wenecyi i w Wiedniu, a główny 
przedmiot rozmów hr. Bflowa z Prinettim 
i hr. Gołuchowskim stanowiły sojusze poli- 
tyczne. 


Cesarz Wilhelm odwiedził przedwczoraj 
kanclerza hr. Buelowa, który powrócił wła- 
śnie z zagranicy i zabawił u niego czas 
dłuższy. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że na obie- 
dzie u sekretarza stanu Richthoffena spotkał 
się cesarz Wilhelm z prof. historyi dr. Schie- 
mannem, którego nazwisko stało się głośnem 
wskutek protestu studentów polskich prze- 
ciwko jego wykładowi historyi. Otóż w ro- 
zmowie z nim z całą stanowczością cesarz 
miał się oświadczyć za prowadzeniem nadal 
z całą energią dotychczasowej polityki pol- 
skiej. 


Kilka dzienników berlińskich podało 
wiadomość, że w tych dniach przedstawiony 
będzie sejmowi pruskiemu nowy projekt praw 
wyjątkowych przeciwko Polakom, oraz, że z 
powodu obrad nad tym projektem obecna se 
sya sejmu przedłuży się znacznie. Jak obe- 
enie donoszą z Berlina, w biurze pruskiej Izby 
poselskiej, nie nie wiedzą o takim projekcie 
praw wyjątkowych. Istnieje tylko projekt in- 
nego niż dotychczas uregulowania reprezen- 
tacyi miast W. Ks. Poznańskiego na sejmi- 
kach powiatowych. Projekt ten nie jest jednak 
tego rodzaju, aby mógł przedłużyć sesyę 
prawodawczą. 


Generał-gubernator warszawski zert- 
kow dotąd bawi w Petersburgu. Tamtejsze 
dzienniki notują, iż dnia 7 b. m. podczas 
wielkiej parady pułku lejb-gwardyi konnej, 
generał Czertkow znajdował się w charakte- 
rze dyżurnego generał-adjutanta przy boku 
cara, a po ukończeniu parady, podczas Śnia- 
dania w pałacu zimowym, siedział po pra- 
wej stronie cara. 


Depesza z Rzymu stwierdza, że Ojciec 
św. ma się bardzo dobrze i udzielał w so- 
botę audyencyj. | 


Między Austro- Węgrami a Bułgaryą 
zawartą została umowa w sprawie wzajemne- 
go wydawania zbrodniarzy. Według umowy 
tej, zbrodniarze polityczni nie będą wyda- 
wani. Zamach na panującego, lub na które- 
go z członków jego rodziny, nie będzie u- 
ważany za zbrodaię polityczną. 


W Macedonii trwa stan niepewności. 
a obawa otwartego wybuchu rozruchów do- 
tąd nie zażegnana. Liczba zbrojnych oddzia- 
łów bułgarskich. niepokojących ludność tej 
prowincji, ciągle się zwiększa, pomimo, że 
rządy bułgarski i grecki wydały surowe za- 
rządzenia, mające na celu zapobieżenie or 
ganizowaniu się i przedzieraniu zbrojnych 
drużyn z Bułgaryi i Grecyi na terytoryum 
tureckie, a Turcya rozwinęła na wielką ska- 
lę aparat militarny. 

Z Aten donoszą: W Trikkala w Tes- 
sali aresztowano czterdziestu Bułgarów, któ- 
rzy usiłowali przejść granicę i dostać się do 
Macedonii. Władze greckie skonfiskowały 
wielkie zapasy broni; przypuszczają, iż w 
Trikkola znajduje się tajna agencya komi- 
tetu macedońskiego. Handlarzom bronią w 
Trikkala polecono, aby o każdem zakupnie 
broni donosiły natychmiast władzom. 


Im bardziej zbliża się chwila wielkiej 
bitwy wyborczej we Francyi, tem żywiej i 
silniej rozwija się agitacya z całym akom- 
paniamentem mów, zebrań, programów a 
zwłaszcza obietnic. Obecnie zabierają głos i 
książęta Kościoła, aby pouczyć podwładnych 
sobie księży o obowiązkach, jakie na nich 
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ciężą podczas wyborów. Wielkie wrażenie 
miarą i powagą zrobił list pasterski arcybi- 
skupa Laeroix, który niedawno powrócił z 
Rzymu, tak, że słowa jego są poniekąd od- 
biciem i echem zapatrywań i myśli Papieża. 
Idea, którą wygłasza arcybiskup, da się stre- 
ścić w kilku słowach: Ksiądz powinien trzy- 
mać się po za i po nad stronnictwami. Nie- 
zawodnie jako obywatel jest on wolny; ma 
prawo głosowania i czyni to podług swych 
zasad, ale nie powinien brać udziału w agi- 
tacyl i walee wyborczej. W wykonywaniu 
swego szczytnego zawodu ksiądz powinien 
wstrzymać się od wszelkiej interweneyi po- 
litycznej. Ani kazalnica, ani konfesyonał nie 
powinny mieć nic wspólnego z polityką. Mi- 
sya księdza nie tkwi w polityce, ale gdzie- 
indziej, mianowicie w miłosierdziu i poświę- 
ceniu. Trzeba więc, mówiąc pięknemi słowa- 
mi Papieża Leona XIII, aby po wyborach 
ksiądz nie mógł być zaliczony ani do zwy- 
cięzeów, ani do zwyciężonych. 


Prezes gabinetu norweskiego p. Steen 
podał się do dymisyi i zamyśla zupełnie wy- 
cofać się z życia politycznego. Jako następcę 
jego wymieniają ministra Blehra. Zmiana w 
naczelnictwie gabinetu, która pociągnie za 
sobą rekonstrukcyę gabinetu, dokonaną zo- 
stanie dopiero po powrocie króla Oskara z 
Francyi. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 14 kwietnia. Najj. Pan przy- 
jął dziś na ogólnych audyencyach między 
innymi tajnego radcę hr. Romana Potockie- 
go i posła ks. Stefana hr. Komorowskiego. 


Wiedeń, 14 kwietnia. Koło Polskie 
zebrało się dzisiaj przed południem na po- 
siedzenie. Przed przejściem do porządku dzien- 
nego przedłożył prezes Jaworski petycyę kra- 
wców galicyjskich w sprawie dostaw dla 
wojska i w sprawie zaprzestania robót kra- 
wieckich przez więźniów. Uchwalono poru- 
szyć tę sprawę w toku dyskusyi budżetowej 
w Izbie. Następnie rozpoczęła się dyskusya 
nad budżetem Ministerstwa kolejowego. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Komendant lwow- 
skiego korpusu gen. broni Fiedler przybył 
tu wczoraj ze Lwowa. 

Wiedeń, 14 kwietnia. Komisya prze- 
mysłowa stałej przybocznej rady zbierze się 
w piątek 18 b. m. o godz. 11 przed połu- 
dniem w sali posiedzeń c. k. statystycznego 
urzędu robotniczego w Wiedniu. Na porząd- 
ku dziennym znajdują się: 1) obrady nad 
trzema projektami ustawy mającej na celu 
uregulowanie stosunków służbowych pomo- 
eników handlowych, 2) dalszy ciąg dyskusyi 
rozpoczętej na posiedzeniu komisyl w d. 15 
lutego b. r. nad projektem ustawy w spra- 
wie zmiany i uzupełnienia ordynacji prze- 
mysłowej. 

Praga, 14 kwietnia. Pogrzeb ś. p. Ho- 
rzicy odbył się wezoraj po południu. Przybyli 
nań posłowie do Rady państwa: ks. Komo- 
rowski, Danielak, Stojan. Bojko i Krempa. 
W pogrzebie wzięli udział Namiestnik ks. 
Coudenhowe, Marszałek książę Lobkowie, po- 
słowie czescy na sejm i do Rady państwa, 
liczne deputacye, między innemi deputacya 
8 pułku obrony krajowej. Ceremonii pogrze- 
bowej dokonało duchowieństwo parafii św. 
Szezepana wraz z ks. Komorowskim. Nad gro- 
bem przemówił p. Hruby po czeskuip. Da- 
nielak po polsku. 

Berlin, 14 kwietnia. Od godziny 8 
nad ranem szalała tutaj silna burza z de- 
szczem ; burza trwała do 8 rano. Piorun u- 
derzył w kilku miejscach. Ulice zalane są 
wodą do tego stopnia, że pieszo nie można 
przejść. Także komunikacya tramwajowa ezg- 
ściowo wstrzymana. Szkoda wyrządzona przez 
burzę jest bardzo znaczną. W okolicy dwor- 
ca na Friedrichsstrasse stan wody jest tak 
wysoki, że nikt na dworzec dostać się nie 
może. Inny dworzec częściowo zamknięty, 
gdyż powała grozi zawaleniem. Naukę w 
szkolach przerwano, Linia kolejowa z Pocz- 
damu do Schónbergu częściowo zalana. Mu- 
zeum także znacznie uszkodzone. Wielka 
ilość piwnie sto1 pod wodą. Wszystkie po- 
ciągi przybyły ze znaeznem opóźnieniem. 

Bukareszt, 14 kwietnia. Agence Rou- 
maine zaprzecza wszelkim wiadomościom 
dzienników zagranicznych o zmianach w ga- 
binecie. 

Paryż, 14 kwietnia. Do Agencyi Ha- 
vasa donoszą z Kairu, że policya skonfisko- 
wała w pewnej drukarni bardzo wiele dru- 
ków i papierów kompromitujących młodo- 
turków w Konstantynopolu. 

Madryt, 14 kwietnia. Izba deputowa- 
nych ukończyła dyskusyę nad polityką rządu. 
Dep. Nocedo oświadczył. że gdy rząd libe- 
ralny obejmował rządy, nadesłano na ręce 
jego prezesa dwa pisma w sprawie kongre- 
gacyj, jedno od Papieża, drugie od królowej 
regentki. Prezes ministrów Sagasta woła: 
To jest fałsz! Zajście to omawiano szeroko. 


Konstantynopol, 14 kwietnia. Mini- 
ster oświaty, b. minister skarbu Zidhi-basza 
umarł na zapalenie płuc. 

Londyn, 14 kwietnia. Chamberlain był 
wczoraj po audyencyi u króla zaproszony do 
stołu królewskiego Ogółem zabawił Cham- 
berlain u króla 2 godziny. W eiągu dnia 
wezorajszego szły z urzędu kolonij depesza 
za depeszą do prezydenta ministrów lorda 
Salisburyego do Hatfieldu. 

Nowy Jork, 14 kwietnia. W ubiegtym 
tygodniu odeszła ztąd wysyłka 2,518.689 do- 
larów w złocie do Paryża. 

Nowy Jork, 14 kwietnia. Tutejsza ko- 
lonia austro-węgierska urządziła bankiet na 
cześć oficerów krążownika austro-węgierskiego 
„Sigetvar*. Wniesiono toast na cześć Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa i prezydenta Roo- 
sevelta. 


Rozruchy w Belgii. 


Bruksela, 14 kwietnia. Ulice prowa- 
dzące do domu ludowego, obsadzone przez 
policyę otwarto napowrót. 

W sobotę toczyły się prawie bezustan- 
nie walki z żandarmami po ulicach. Z obu 
stron strzelano; liczba rannych jest znaczna. 
Na rue Haute od ognia karabinowege żan- 
darmeryi odniosły 2 osoby rany, a jedna 
padła trupem na miejscu. W szpitalu św. 
Piotra zmarło kilku rannych. Tłum usiłował 
przemocą odebrać trupy ze szpitala; wezwana 
przez dyrekcyę szpitala żandarmerya rozpę- 
dziła tłumy. W walkach ulicznych obłewano 
żandarmów witryolem. Pewnego człowieka, 
który wyglądał oknem zabił żandarm wy- 
strzałem z karabinu, trup wypadł z okna na 
ulicę. Człowiek ów miał strzelać do żandar- 
mów. 

Leodyum, 14 kwietuia. W nocy na 
niedzielę urządził tłum z około 300 ludzi zło- 
żony, pochód przez ulice. Powybijano okna 
tramwayowe i wielu domów prywatnych. 
Tłum doszedłszy do domu ludowego urządził 
tam zgromadzenie, na którem wygłoszono 
gwałtowne mowy. 


Louvieres, 14 kwietnia. Policya are- 
sztowała sekretarza stowarzyszenia socja- 
listów i prezesa innego towarzystwa, również 
socyalistycznego. Z Antwerpii przybył tu 5 
pułk piechoty. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 kwietnia 1902. — Giełda 
południowa (Maittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11742, Renta majowa 10160, Węgier- 
ska renta koronowa 97:95, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 68025, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 698-—, Akcye Anglo- 
banku 281:50, Akcye Unionbanku 558-—, 
Akcye Bankvereinu 454—, Akcye Länder- 
banku 425—, Akeye Kolei państw. 667:25, 
Lombardy 63:50, Akcye kolei Elbethal 467*—, 
Akcye Fabryki broni —*—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 39150, Akcye Ri- 
ma Muranyi 509—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1450*—, Losy tureckie 107:50, 
Ruble 253:25, 20-Franki —'—, Tramway 


Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 14 kwietnia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 675-75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 690:—, 
Akcye Anglobanku 279:50, Akcye Unionban- 
ku 550*—, Akcye Landerbanku 423'—, Akcye 
Bankvereinu 454*—, Akce. Bodeneredit 938*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 661:75, Akcye Ko- 
lei Południowej 62-—, Akcye Tramway 4) 
288—, Akcye Tramway B) 284—, Akcye 
Kolei EKlbethal 465—, Akcye Kolei Pół- 
noenej 5640-—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 390:—, Akcye Rima 
Muranyi 50750, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1445—, Akcye Fabryki broni 
328-—, Akcye Tureckie tytoniowe 292-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97:15, 
Renta majowa 101:60, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:35, Węgierska Renta koron. 97:45, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96—, 
4 pre. Listy Banku krajoweg: 97—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 100:60, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 95:75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 99-90, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98:30, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 18938 97%:—. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98—, Losy tureckie 
107:—, Marki 117:37, Ruble 25850. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 16. marca nowy wspaniały i zabawny program. 


Małecki słynny prestygitator. 

Les Diess's najznakomitrzy duet francuski. 
Rewelten-Selina Trio najlepszy akt siłaczy na 
wiszących linach. 

The five Iuggling Johnsons największa sen- 
zacya amerykańska. 

Marcelli naśladowca instrumentów. 
Nusza Melitta subretka polska. 

Zetto komiczny żongler. 

La Belle Violetta subretka francuska. 
Amerykański Bioskop. 


Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie. — W nledzielę I święta dwa przed- 
stawienia o 4 i 8. Co plątku High-Life. Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
uł. Karola Ludwika 9 


|BANKU HIPOTECZNEGO, 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polacamy 

4oj, Listy hipoteczne koronowe, 

43/,0/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

46/ Listy Tow. kred. ziemskiego, 

4*|,9/ Listy Banku krajowego, 

kol Listy Banku krajowego, 

507, Obligacye kumunalne Banku kraj, 

45], Pożyczkę krajową, 

40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 

Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 

dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


z= 


przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 


Zapisy 


południem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


mauczyciel tańców 


ulica Pańska I. 17, drzwi Nr. 8. 
Fabryka asfaltn i papy dachowej 


S260191-LYSZKIEWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


„jazie się leczę w krótkim czasie metodź 


prof. Leona Berquand, uznaną powszechnie 7% 


najlepszą i jedynie do celu PON (> — Karol 


Moos, Zulińskiego 5, między 1—2. 


e A z 


Wszech nauk lekarskich 


De. Bolesław Kielatowski 


ul. Gródecka |. 26. l. piętro 
od 8—9 i od 3—5. 


Dr. Aż. Kotaczkowski 


po odbyciu specjalnych studyów na 
klinikach we Lwowie i Berlinie ordy- 
nuje od 15. kwietnia do 1. paździer- 


nika w Kkarlsbadzie Stadt Athen vis ` 


a vis kolomady Mühlbrunn. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 14. kwietnia 1902. 
I. Akcye za sztukę, 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 korp 

Ex dividende 20 kor. . . 
Banku gal. dla handlu i przem. 
ig zł. 200 (400 kor.) . . 
Ko Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
kd 


Jej) © 
Lwów-Ozern. -Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
€łarb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. , 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Baaku h. g. pk w. a. wyl. z 10° 
Ac „ los, w 501. 
n 601. po 200 k. 
„ kraj. Aah n los. w 511 
HD „ los. w 57 L 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierw- 
sza emisya) 

Tow. kredyt. alic. ziemsk. h 

los. w 4l" lat . 090 
40], los. w 56 lat 


IU. Obligi za 100 kor. 
Gal. funduszu propin. 407, w. a. 
Bukow. funduszu propin. 59/, w. a. 
Komunalne Banku kr. PA (2 em.) 
a °/o (8 em.) 

4 em.) 4°% 
Kolej. lokalne dito 48, po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6*/, w. a. zr. 1873 

a „ — 4h po 200 kor. 

e zidin (EZ A c 
Pożyczka m. Lwowa 4°/ą po 200 kor. 

LJ n n Ł:|ą'/o n 200 n 


IV. Losy. 


M. Krakewa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) 


V. Monety. 
Dukat cesaiski . 
20 frankówka . . 
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich [GR 0 
100 marek niemieckie 5 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


n s m 


m 1 ” 4h 


n n 


bet Fe Fe 


Dnia 13. kwietnia 1902. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednelity dług PAPA w banknot. 
maj- listopad” : 8. RTG TOJEEO 
luty-sierpień ę 101.50 10170 
Jednolity dług państwa w Brebrze 
styczeń-lipiec . ; . . 101.40 101.60 


Ev lecie asdziernik 101.45 101.65 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta TA wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . 120.50 120.70 
Austr. renta w i kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . 99.50 99.70 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.90 100.15 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 119.— 120.— 
Kol. za 200 zł. mk. 55, pr. oe 

akcye) . 03— —— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 54 pr, . . 126.65 127.65 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 100.— 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr. . . 421.50 422.50 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110— —.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——  — — 
Kol. Czeskiej zach. za SU 1000 i 
5000 zł. 5 pr. 99.75 100.35 
Kol. Czeskiej emiss. (z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 99.75 100.25 
sę bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
4 pr. 98.90 99.40 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
100 zł. 4 pr. ; 99.70 100.20 
Kol. lwowsko-czern. „jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . 99.40 —.— 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gui) za 40v marek 4 pr. . . 1{8.— — — 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


n 


97.75 
101.60 
166.25 
203.— 
203.— 


pi 4 pr i 5 R 
ęg. oblig. prop. za 100 zł. 4] "pr. 100.6 
obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40, 164.25 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20V.—. 


non n» Za 50 zł. (100 kor.) 200.— 


E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. - 97.20 

F. Inie publiczne pożyczki, 
Losy regul. Ao z r. 1870 za 100 


96.20 


zł. 5 pr. 292.— 294 — 
Poż. reg. Dunaju. z r. 1878 los 5 pr. 106— —.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . 96.50 97.50 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 

TOUEZ pra . . . 103.— 103.80 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Cb. I. 273/2 (1) (3127) 

Przeciw Janowi Obirek zwanemu także 
Banach z Rudy różanieckiej którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Cieszanowie przez 
Kopla Elster wiernika w Niemirowie pozew 
o 40 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 22. kwietnia 1902 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanęgo, usta- 
nawia się p. adw. dra Stanisława Nurkow- 
skiego w Cieszanowie kuratorem. 

Tenże kurator „zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie nafjego koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatuwy, Oddział I, 

Cieszanów, dnia 25. marca 1902. 


L. cz. ©. I. 76/2 (1) (3070) 

Przeciw Katarzynie Burtnej, której miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Borszczowie 
pozew o 1000 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzeń 23. kwietnia 1902 o godz. 
10 rano w sali rozpraw drzwi Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Burtnej, 
ustanawia się p. dra Dorundiaka, adw. w 
Borszczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kata- 
rzynę Burtną w rzeczonej sprawie na jej koszt 


[i piebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie | 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Borszczów, dnia 1. kwietnia 1902. 


L. ez.-C. I. 69/2 (2) (3074) | 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Iwanowi Bojko z Krasnej i towarzyszom 
wniosła Ołena Demianów ur. Semynyszyn, 
gospodyni z Krasaej pozew o uznanie wła- 
sności do pare. bud. 2 i gruntowych 6, 7 
10 w gminie Krasna położonych. 

Rozprawa ustna w sprawie powyższej 
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1902 godz. 9 
przed południem w tut. sądzie, w biurze Nr. £4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw kurator 
adw. dr. Anderman z Delatyna będzie zastę- 
pował niewiadomego z miejsca pobytu, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Delatyn, dnia 9. kwietnia 1902. 


L. cz. Ów. II. 269,2 (3) (3056) 

W Sprawie Jakóba Hochstima w Kra- 
kowie toczącej się przed e. k. sądem krajo- 
wym jako handlowym w Krakowie przeciw 
dr. Serafinowi Chmurskiemu o 240 kor., 200 


kor., 350 kor. i 240 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 2. marca 1902 l. ez. Cw. II. 
369/2 (1). 


Ponieważ niewiadomo, gdzie dr. Serafin 


Chmurski przebywa, ustanawia się w celu| miejsce pobytu jest nieznane, 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 
GQ. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4:/, pr. —— —— 


Peszt. banku handl. 500 zł. 


| żądają płacą żądają płacą żadalą 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 193.— 195.-- | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł  . 29.60 30.60 
3 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 152.40 153.40 s „ 1898 za 200 k. 4 pr. 96.60 97. 50 f Losy fund. arcyks, Rudolfa 10 zł. 81—  84— 

aż „n 1860 la 100 zł. 5 pr. 183.50 185.50 | ,, obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 98.— 98.55 | Salma 40 zł. mk. . 235.— 240 — 

płacą żądają A „ 1864 po 100 zł. f 246.— 247.— w. miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 81.—  583.— 
waluta koron. |||» _ »  1864po 5Ozł. . . . 246— 247— | 100zł. śpr. . . 93.--  93.50|St. Genois 40 zł. mk. 270.— 280.— 
Sk Listy zast. domen Pal 120 zł. 5 pr. 299.— 301.— p Renta włoska za 100 lirów (86 kor. A) m. Stanisławowa 20 zł |  —,— —.— 
= pr. —— n Tryestu 100zł. mk. 4" pr. —.— —— 
55 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. serb. prem. za 100 frank, 2 pr. 8275 84.75 H n Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250.— 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo Austr. 240 kor. 280.50 281.50 
. 2517.-— 2520.— 


Zakład kred. dla handlu i przem. a 
692.50 694. 50 


Austr. zakł. kr.ziem. los w 501. 4 pr. 97.30 98.30] Węg. banku kredyt. 200 zł. 
»  „ Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 269.— 272.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 489.— 490.— 
1889 3 pr. 262.50 264.— | Galic. banku hipot. 200 zł.. . . . 540— 542— 
Bukowiński zakt. kred. ziem. los 5 pr. 104.50 105.506 ,, „ dla hand. i przem. 200zł. 355.— 365. — 
los 4pr. 97.—  96.--| Banku dla krajów koronnych 200 zł. 422.50 423.50 
Gal. ake. b. Aj 10 pr. prem. los de 110.— —.—} „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1593.— 1603.— 
hrk EE los 50 lat 4'/4 99.55 10030 »  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 550.— 551 — 
MaW OWESEFOWEP CE 0 kor. Czeskiego banku a ej 100 zł. 248.— 248.30 
4 pr. 95.25 96.25 f Ziynosteńska banka 100 zł. 258.25 259.— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.75 96.25 
m». ŻA A „  4pr. los. 41 lat 95.75 36. % L. Akeye Pizedsiębiorstw trausportowych. 
w kaha b E a a T nko. pierw, 200 zł s 402.— 408.— 
n 3 cye zakła p 364.— 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5610.— 5630.— 
ai pr. 51'a lat zwrotne . * 100.60 101.50] Kotom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł ——  —— 
EPA oblig. komun. emi- 102.— Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 z. —.— —— 
Banku krajowego oblig. koma śnić „  lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 569.50 572.50 
$ „ wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
sya 42 lat za 200 kor. 4 ls pr. . 100.75 101.25 morsch (2000 
Banku kr. losy 571, l. za 200 k. 4 pr. 96.50 97.50 A SAD Ed | TOS 
Austro-węg. banku 407/; lat los. 4 r. 100.30 101.30 1 0 ; SE ie 
50 lat los. 4 pr. 100.30 101.30] 7 „"ẹ5 gale. £ 200 zł. o. SRR 
2 „A P i Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 869.— 873.— 
H. OS Z 10) zł nc pierwszeństwa M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
zo Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 692,— 656.— 
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—” Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 850.— 860.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i AE tow. górnicze Alpine 100 zł. . 392.50 393.50 
200 zł. 6 pr. . 107.85  - -askiego tow. żelazn. przem. 300 zł. 1445.-- 1455 — 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 114.— 65.1 -— c” 500 kor. 1110.— 1130.— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr.18864pr. 100.75 101.755 Tnreek. zarz. tytoniow. 500 franków = —  —— 
on on -» on n» 18874pr. 100.70 101.20 f Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 431.— 434 — 
go AWA UIBBEGYEJ 0040 FOTE 
EES H3 100.70 101.30 N. WEKSLE. 

Kolej Lwów-Czern. aloe z r. 1884 za Berlin za 100 marek 5 pr. M35 117.55 
300 zł. 5 pr. . . 92.10 93.10] Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 240.271; 240.5; 
Kolej Liwów-Czern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków . 95.57  95.67"s 
AA pi  - 98.66 99.00 f Petersburg za 100 rubli 5*/4 pr. —.— = 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł, 4 pr. —— —.— | Niemieckie banki . s Ba D 117.75 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.15 109.15] Włoskie banki . —— —.— 

m n» »  „ 1878 za 200zł. 5 pr. 107.90 108.90 f Francuskie banki . a —— — — 
A m m n 1887za 200zł. 4pr. 97.10 98.10; Szwajcarskie banki . . . . . 9%— 95.10 
J. Losy (za sztukę). 0. WALUTY. 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 19.15 20.15] Dukat cesarski. . a JNEG3 11.37 
Zakład kred. dla hand. i przem. > zł. 433— 437, —| Austr. węg. 8 as złota moneta —.— —.-- 
Clary 40 zł. mk. . 173.— 177.— f 20-frankówka . . 3 19.09 19.12 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 84,—  89,—|]20-markówka 23.46 23.52 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 7650 78.50] Rosyjski półimperyał. . — = — 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 74,.—  '78.— į Niemieckie banknoty za 100 marek 117. BTs 117.5213 
Palffy 40 zł. mk. . 187.—- 190.— jose tankao ZA EA i 93.30 93.50 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 57.50 5850MRuble . . 2.531, 2.54 


D Z E mE U EE EX T. EG A IE ED GB SĘ SR” 


VENAT E KACZEK 


NOA jego praw, kuratora w osobie p. | został do e. k. sądu obwodowego w Sambo- 


adw. dr. Landaua w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełuomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 2. marea 1902. 


L. cz. Ow. II. 388/2 (1) (2057) ji 

Przeciw dr. Serafinowi Chmurskiemu, | 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | 
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Jana Kwia- 
tkowskiego pozew o 3000 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw dra Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. dra Ławrow- 
skiego, adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub p-łnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 28. lutego 1902. 


nakaz 


e O aa r a: 


t rze przez Towarzystwo oszczędności i kredytu 


w Chyrowie pozew o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 1. 
kwietnia 1902 l. cz. Ów. 410/2 (1) nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Weiss- 
barta, ustanawia się p. adw. dra Fiternika W 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
ay > w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

“O. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Sambor, dnia 1. kwietnia 1902. 


L. cz. T. 18/2 (1) (3046 1—3) 
O. k. Sąd krajowy cywilny w Krako- 
wie, wdrażając na prośbę p. Anastazego Ho” 
lika, postępowanie amortyzacyjne co do rze” 
komo zagibionego weksla in bianco, na kwo- 
tę 500 kor. opiewającego podpisem Anasta” 
zego Holika jako akceptanta, zaopatrzoneg® 
wzywa każdego, ktoby się w posiadaniu teg? 
weksla znajdował, aby go w przeciągu * 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
Gazecie Lwowskiej licząe, tutejszemu sądowi 


przedłożył, a to tem pewniej, że w razie ber 


skutecznego upływu, tego terminu wek* 
ten, na powtórne żądanie proszącego, 
umorzony uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24. marca 1902. 


L. ez. Ów. 410.2 (1) (3062) 
Przeciw Mojżeszowi Weissbart, którego 
wniesionym | 
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Licytacye. 


(2978 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu ¿oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńce państwowe w Żół- 
kiewskim okręgu budowniczym w latach 1908, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 6. maja 1902 
w e. k. Starostwie w Samborze w Żółkwi li- 
cytacya ofertow*. 

Koszta fiskalne szutru w roku 
dostawić się mającego wynoszą : 

dla przestrzeni od km. 59 do 84 włą- 
cznie za 4640 m°? 43.582 kor. 50 hal. 

Warunki  przedsiębiorttwa  przejrzaąne 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu nejpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stempłową na 1 K. i we wa- 
dyum wynosząte 5*/, kwoty fiskalnei, z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko ey- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniolomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnuoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołowsów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołowu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
ne ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną cferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane 


L. 27.700 


1903 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29. marca 1902. 


L. cz. E. 563/1 (5) (2998 3—38) 
Dnia 2%. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w tut. Sądzie 
w sali rozpraw Nr. I. licytacya realności 
lwh. 784 ks. gr. gm. Skawina. 
Ni«ruchomość powyższą 
8710 kor. 80 hal. 
Wadyum wynosi 871 kor. 8 hal. 
Najnizsza cena wynosi 6274 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjna i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podezts godzin urzędowych w tut. Sądzie w 
biurze Nr. 5. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 25. lutego 1902. 


oceniono na 


L. cz. E. III. 2795/1 (5) 
l Sprostowanie. 
Umieszczony w „(Gazecie Lwowskiej“ 
Nr. 77, 78, 79 edykt licytacyjny z dnia 25. 
lutego 1902 1. cz. E. III. 2795/1 (5), w spra- 
wie licytacyi realności pod l. k 544, we 
Lwowie, prostuję się niniejszem, mianowicie: 
że najniższa cena wywołania wynosi nie 21.809 
kor. lecz 21.899 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III. 
Lwów, ània 11 kwietnia 1902. 


(2785 2—3) 


L. cz. E. 560/1 (9) (3158 1--3) 

Dnia 16. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w tut. Sądzie 
w Sli rozpraw Nr. IL, lieytaeya a) 7/20 
części realności lwh. 384, b) 1/2 iwh. 637, 
e) całej realności lwh 689, d) 7885 lwh. 
216, e) 8/24 części realności lwh. 223 ks. 
gr. gm. Skawine. 

Nieruchomości powyższe oceniono ad a) 
na 350 kor., ad b) na 160 kor. ad e) na 
400 kor., ad d) na 17 kor. 6 hal. ad e) na 
80 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 228 Kor., 
34 hal., ad b) 106 kor. 66 bal, ad e) 266 
kor. 66 hal., ad d) 11 kor. 40 ha'., ad e) 
58 kor. 34 hal., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inge dokumenta 
odn'szące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tutejszym Są- 
dzie w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Skawina, dnia 22. lutego 1902. 


L. cz. E. VIII. 799/1 (12) (3067) 

Dnia 16. kwietnia 1902 o 11 godzinie 
przed południem odbędzie się w tut. Sądzie 
biuro Nr. 30 licytacya realności lwh. 1652 
gm. kat. Stanisławów objętej składającej się 
z pare. bud. l. hip. 1355 i parc. gr. 1977/2, 
1977,16, placa budowlanego na którym znaj- 
dują się cztery domy mieszkalne (jeden z we- 


j randą szklanną) drewutnia i budynek użyty | pełnomocnika do deręe 
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na barak wojskowy, a wreszcie i studnia wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ts, wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną a to: grunt budowlany 
wraz z wszystkimi budynkami na 21.648 kor. 
54 hal., zaś ogród na 1132 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 11.579 kor. 47 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (protokół ocenienia) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2%. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszezalaą należy zgło- 
sié do sąda najpóźeiej przy wyzziczonym ter- 
minie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchoniości nie wmo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby. dia kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pastępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaiaixne 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaiego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, 21. lutego 1902. 


L. cz. E. VII 11421 (4) (3068) 

Dnia 21. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 80, lieytacya L6 części realno- 
ści lwh. 1065 gm. Stanisławów składającej 
się z pare. bud. l. kat. 911 (Nr. d. 175;*,) 
na której znajduje się dom mieszkalny i bu- 
dynek gospodarczy wraz z pizynależnościami, 
w części parkane:s otoczone. 

16 część nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 755 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 377 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabulainy, protokól 
oszacowania) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonymi 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzeniazh tego postępo- 
wania jedynie przez przybieia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd pewiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, 12. marca 1992. 


L. cz. E. 4104/1 (3) (3078) 

Zobowiązany Demian Kusuiyk i tow. 

w Kałuszu. 

Dnia 6 maja 1902 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. III. Sądu 
tutejszego, licytacya a) całej realności lwh. 
1527 gm. Kałusz Demana Kuszlyka własnej, 
b) calej realności lwh. 1555 tejże gm. Dmy- 
tra Kuszlika syna Tymka własnej, e) całej 
realności lwh, 1556 tejże gra. i d) połowy 
realności lwh. 1614 tej samej gm. Piotra 
Kuszlika syna Dmytra wlasnych. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione ad a) na 2660 kor., ad b) 
na 200 kor., ad c) na 600 kor, ad d) na 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1778 kor. 
32 hal., ad b) na 428 kor. 32 hai. ad e) 
na 400 kor., ad d) na 200 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 85 z dnia 15. kwietnia 1902. 


szmat” 


zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Kałusz. dnia 1. marca 1902. 


L. cz. E. 2445/00 ;19) (3128) 

Na «niok dłużnika Alojzego Woty 
w sprawie egzekucyjnej Kseni Stolarczyk prze- 
ciw niemu odbędzie się dnia 18. kwietnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, relicyta- 
cya 3/21 części realności lwh. 372 ks. gr. 
gm. kat. Jarosław położonej na Krakowskiem 
przedmieściu tejże gminy pod l. kat. 162 i 
221 Alojzego Woty własnych. 

3/21 części nieruchomości wystawione 
na licytacyę są ccenione na 306 kor. 57 hal. 

Najniższa cena wynosi 153 kor. 29 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee kt'rych niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sadu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyrm, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą iemuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 17. marca 1902. 


L. cz. E. IX. 1355/1 (20) (3066) 

Dnia 7. maja 1902 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. Nr. B 
5!, lieytacya realności Iwh. 141 ks. gr. gm. 
Hurko. 

Realność oszacowano na 5376 kor. 

Cena wywołania niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5376 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Nr. B. 22. 

Prawa osób trzecich na powyższej nie- 
ruchomości ubezpieczone zostają zastrzeżone 
bez względu ua cenę przez przetarg uzyskaną. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bysaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, duia 25. marca 1902. 


Upadłości. 


L. cz. S. 2/2 (6' 
OGŁOSZENIE. 

W konkursie Emila Rodaxiewicza na 
wniosek wierzycieli, jawiacych się na audyen- 
cyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
p. dr. Leonarda Tarnawskiego, adw. w Prze- 
myślu, zastępcą zaś jego — ustanowiono — 
p. Michał» Osińskiego, dyrektora kasy zaliez. 
rzemieślników i rolników w Przemyśiu. 

C. k. Sąd obwodowv, Oddział IV. 

Przemyśi, dnia *2, marca 1902. 


(3059) 


Konkursa. 


L. cz. 273/02 (2930 3—3) 
KONKURS 
Celem obsadzenia przez śmierć notary- 
usza śp. Antoniego Dobrzańskiego opróżnio- 
nj posady e. k. motiryusza w Medenicach 
cwentuslnie i innej w razie obsadzenia przez 
przeni sienie w okręgu tutejszej e. k. Izby 
notarjalnej opróżnić się megącej, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 30. kwińtnia 1902, 
w którym kompetenci podania swe należycie 
alegowane w przepisanej drodz+ wnieść mają, 
C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, 5. kwietnia 1902. 
Budzynowski, prezydent. 


L. cz. Prez. 1049 4'2 
KONKURS. 
Celem obsadzenia opróżnionych przy są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie dwóch posad 
dozorców więźni z systemizowanymi poborami 
i umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
z terminem do 15. maja 1902. 


(3015 2—3) 


zeń, w siedzibie CH 


Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do e. k. Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

©. k. Prezydyum sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 9. kwietnia 1902. 


L. 5932 (3044 2—8) 
KONKURS 

Oelem obsadzenia posady komisa- 
rza targowego przy Magistracie król. 
wolu. miasta Stanisławowa rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązane są na- 
stępujące pobory. 

a) Stała płaca w kwocie 1600 ko- 
ron rocznie. 

b) Dodatek aktywalny w kwocie 
300 koron rocznie i c) pięć czteroleci 
po 2009 koron rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę ma do 
swego podania dołączyć. 

a) Certyfizat przynależności. 

b) Metrykę urodzenia na dowód 
że nie przekroczył 40 rok życia. 

c) Świadectwo zdrowia. 

d) Swiadectwo moralności. 

c) Świadectwo ukończonych stu- 
dyów i dotychczasowego zajęcia. 

Kandydaci którzy ukończyli z do- 
brym postępem kurs komisarza targo- 
weg» w Krakowie mają pierwszeństwo. 

Podania wnosić należy do 15. 
maja b. r. 

Magistrat król. woln. m. Stanisławowa. 

Stanisławów, 8. kwietnia 1902. 


Nr. 1996/2 (3146) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia jedaej nowosystemi- 
zowanej posady drugiego zastępcy Nadproku- 
ratora Państwa we Lwowie w VIII. klasie 
rangi i czterech mowosystemizowanych po- 
sad zastępców prokuratora Państwa w VIII. 
klasie rangi, a to po jednej przy Prokurato- 
ryi Państwa we Lwowie, Przemyślu, Stryju 
i Suczawie, ewentualnie przy innych Proku- 
ratoryach Państwa Galicyi wschodniej i Bu- 
kowiny. 

Ubiegający się o powyższe posady mają 
podania swe należycie udokumentowane wnieść 
przez swych przełożonych do 3. maja 1902 
do Nadprokuratoryi Państwa we Lwowie. 


C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, dnia 11. kwietnia 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 66/2 (2) (3147) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 8 czasopisma „B.cian* 
z dnia 15. kwietnia 1902 artykuły pod tytu- 
łem I) „Artystka i modelka“ całe strona 2, 
Il.) „Z tworzeń dekadenta“ całe strona 3, 
II.) „Rada przyboczna Pawlikowskiego“ od 
„Ohciałerm powiedzieć“ do „umyślnie gnębi“ 
strona 3, IV.) „Między krytykami“ całe 
strona 3,: V ) „Demi monde“ całe strona 4, 
VI.)) „U lekarza“ cała strona 5, VIL) „Te- 
legram do policyi* eełe strona 5, VIII) „Z 
fizyologii pocałunku“ całe strona 5, XI) 
„Niepokaźua kobieta" od „O już dawno“ do 
„propozycyi* strona 9, X.) „Jak kto“ cała 
strona 9, zawiera znamiona występku z $. 
516 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów. 

0. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 

Kraków, dnia 12. kwietaia 1902. 


Kuratele. 


L. cz. P. 382 (2698 3—3) 
Ma'wij Korostil z Kamiennej góry zu- 
stał uznany umysłowo nied łężnym a kurato- 
rem jego ust.now.ono Łsska Korostila z Ka- 
miennej góry. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Rawa, dnia 4. marca 1902. 


L. ez. L. 9/1 (5) (3719 3—3) 

Anna Gut z Poronina oddaną została 
pod kuratelę z powodu obłąkania 

Kuratorem jest ustanowiony Franciszek 
Gut z Por. nina. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Nowy Targ dnia 7. grudnia 1901. 


L. cz. P. 73/02 (1) 
Jewdocha Łuciów z Kawczykąta uznana 


8 


ld 


(2606 3—3) | L. cz. P. XVI. 27/2 (13) 


(2716 3—3) 
Józef Mekler uznany umysłowo chorym, 


marnotrawczynią, kuratorem jej Ilko Pasenko | kuratorem jest dr. Teofil Torezyński. 


z Kawczykąta. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stryj, dnia 20. lutego 1902. 


L. cz. L. 27/1 (6) (2607 3—3) 
Magdalenę Demezuk ze Stupek uznaje 

się za umysłowo chorą i ustanawia się dla 

niej kuratorem 'Teodora Demczuk w Stupkach 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 4. lutego 1902. 


L. cz. L. 3/2 (18) (2621 3—3) 
Jakób Sadus z Brzeszcz został uznany 
za marnotrawnego. 
; Kuratorem jego ustanowiono Aleksandra 
Slebarskiego z Brzeszcz. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 19. marca 1902. 


L. cz. L. 2/1 (4) (2655 3—3) 
Anna Białucka z Niżborga nowego uzna- 
ną została umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Józefa Białuekiego. z Niżborga 
nowego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 1. pazdziernika 1901. 


L cz. L. 3700 (9) (2520 3—38) 
Kazimierza Dembickiego z Toustoługa 

uznaje się marnotrawcą i ustanawia się dla 

niego kuratorem Pawła Hasija z Toustoługa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 10. stycznia 1902. 


L. cz. L. 3/1 (4) (2525 3—3) 
Hryć Popiel gospodarz z Leszczawy gór- 
nej uznany został marnotrawcą, kuratorem 
jego jest Jędrzej Susiak wójt z Leszczawy 
górnej ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 11. października 1901. 


L. 1/2 (3) (2536 8—3) 
Agata ze Świętoniów 1 y. Dudowa 2 v. 
Misiurowa z Broniszowa uznaną została za 
marnotrawng, a kuratorem dla niej został 
ustanowiony Wojciech Płoch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 1. lutego 1902. 


L. cz. P. IX. 45/2 (5) (2514 3—3) 
Jakow Rybak w Matyjowcach uznanym 
został marnotrawcą, kuratorem jego jest Iwan 
Kurliszezuk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomya, dnia 19. lutego 1902. 


L. cz. P. 48/98 (10) (2528 3—3) 
Magdalenę z Gemrów Muchę uznano 
umysłowo chorą a Jakóba Dubiela z Ciesza- 
nina małego ustanowiono jej kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 27. lutego 1902. 


L, cz. P. 88/2 (2) (2555 3—3) 
Michał Wrona właściciel realności na 

Strusinie ad Tarnów marnotrawcą uznany, a 

Michał Głuszak kuratorem jego ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 16. marca 1902. 


L. cz. P. 41/2 (5) (2559 3—3) 
Anna Korol wieśniaczka w Orowie uzna- 
na umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony 
Paweł Korol 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 18. lutego 1902. 


L. cz. P. 287/1 (7) (2560 3—3) 
Tomasza Fijałka syna Walentego z Peł- 

kin uznano marnotrawcą, Stanisława Bojar- 

skiego z Pełkin ustanowiono jego kuratorem. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 29. listopada 1901. 


L. cz. L. 1/2 (2) (2564 3—3) 
Maryanna Leśniak z Krzezonowa uzna- 
na umysłowo i fizycznie ni*dołężną, kurato- 
rem Mateusz Pieron z Krzezonowa. 
» O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 18. lutego 1902. 


L. ez. P. 46/2 (5) (2567 3—3) 
Iwan Aleksiewiez Nykoły z Markówki 
uznany umysłowo chorym. 
Kurator Hryć Dawinak z Markówki. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 4. marca 1902 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 4. marca 1902. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 211,02. (8004 3-8) 
Wzywamy wszystkieh tych, którzy we- 
dług $ 25 ust. 1 ust. net. na podstawie ustawni- 
czego prawa zastawu mniemaja mieć pretensye 
do zaspokojenia swych żądań z kaucyi pana 
Franciszka Orzelskiego, byłego substytuta no- 
taryalnego w Kałuszu, by pretensye swoje 
najdalej do sześciu miesięey w Izbie nota- 
ryalnej zgłosili, po upżywie bowiem tego ter- 
minu bez względu na ich pretensye nastąpi 
zezwolenie na wydanie tej kaucy: substytuto- 
wi notaryalnemu p. Franciszkowi Orzelsk'emu 
lub jego prawonabywcom. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 22. marca 1902. 


L. cz. A. 82/2 (8) (2988 3—3) 

Sąd powiatowy w Głogowie zawiadamia 
że zmarł w Głogowie dnia 5. marca 1902 
Wojciech Trzonek bez pozostawienia rozpo- 
rządzesia ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku, by zgłosili w 
przeciągu roku swe prawa, wykazali tytuł 
prawi y dziędziezenia i złożyli oświadczenia 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreśloneg' czasokresu zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi i tym 
przyznany, którzy wykażą tytuł dziedziczenia 
oraz wniosą oświadczenia do spadku, dla któ- 
rego ustanawia się kuratorem Pawła Salę w 
Głogowie. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń przypadnie cały spadek 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Głogów, 20. marca 1902. 


L. ez. A. 2215,00 (4) (2971 3—8) 
k. Sąd powiatowy w Załoźcach za- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych Sa- 
lamona Rappa, Izaaka Rappa i Mechla Rappa 
że są powołani na podstawie ustawniczego 
porządkn dziedziczenia do spadku po Cheji 
Surze x im. happ w Sretcu 23. kwietnia 
1893 zmarłej i wzywa się, by się zgłosili i 
oświadczenie do spadku wnieśli i że w razie 
nie zgłoszenia się lub nieustanowienia pełno- 
mocnika w ciągu roku spadek przez kurato- 
rów przyjęty i aż do wykazania ich śmierci 
w sądzie przechowany będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Założce, dnia 1. kwietnia 1901. 


L. cz. bip. 824/3 (2999 3—3) 
Niewiadomego z pobytu Lejzora Laufe- 
ra zawiadamia się w sprawie Laji Friedman- 
nowej o intabulacyę realności lwi. 315 gm. 
Ulanów, że kuratorem dla niego ustanawia 
się e. k. notaryusza Ignacego Kosińskiego 
i temuż doręcza się tut. rezolucyę z 15. lutego 
1902 L. hip. 184 dla niego przeznaczoną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 18. marca 1902. 


L. e. T. 4/2 (1) (2878 3—38) 

Na żądanie Judy Chaima Barav, właści- 
ciela dóbr w Rakowcu wdraża się postępowa. 
nie amortyzacyjne weksla z daty Stanisławów 
na kwotę 2841 kor. 74 hal. opiewającego, 
przez Michała Halperna, kupta w tania 
wowie, jako akceptanta Judę Chaima Baran 


jako wystawiciela i żyranta in bianco pódpi- 


sanego dnia 10. listepada 1901 w Stanisła- 
wowie platnego i wzywa się każdego posia- 
dacza, ażeby w ciągu 45 dni swoje prawa do 
tego weksla zgłosił i takowy ptzeslożył, ina 
czej bowiem za amortyzowany uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6. lutego i*02. 


L cz. U. 167/1 (4%) (2990 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Li- 


5) dwie spódnice różowe, 


ny interesowanej za zmarłego uznanym 20- 


6) ankin i płócienko o pasach białych ; stanie. 


i różowych, I 

7) spodnica w paski sine i białe i biała 
spodnica, 

8) spodnica ciemno niebieska, 

9) ehustka zimowa popielata, 


dnia 4 marca 1902. 


Kraków, 


be 6z. PL. 6040 (3045 2—3) 
Wzywa się posiadacza zaginionej policy 


10) spodnica w paski sine i białe i biała | asekuracyjnej z daty Kraków dnia 4. listopada 


spodnica, 


1876 1. 6721 na imię p. Albina Zagórskiego 


11) spodnica ciemno niebieska w czarne | wystawionej, a opiewającej na kapitał po- 


paseczki, 

12) chustka zimowa popielata, 

13) pas skórzary, 

14) spodnie niebieskie, 

15) katanka koloru ciemnego, 

16) płótno i płócienko białe, 

17) para butów, 

18) trzy pary butów, dwie spodnica, dwie 
jubki żeńskie, jedna bluza wojkowa i jeden 
pas skórzany, 

19) parasol, 

20) fartuszek biały i spodnica w kratki, 

21) pas skórzany, 

, 22) zapaska i płócienko w pasy biała 
i szare. 

Wobec tego, że tut. sądowi właściciele 
tych rzeczy nie są znani, wzywa się wszyst- 
kich, którzyby jakie prawa do ruchomości 
tych sobie rościli, aby się w przeciągu roku 
od duia umieszczenia po raz treeci edyktu 
w pismach pubiiczuych do tut. sądu zgłosili 
i swoje prawa włascości wykazali. 

Lisko, dnia 19. marca 1902. 


L. cz. IV. 79, 274/896 (5) 12987 3-3) 

C. k. tąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że dnia 18. 
listopada 1895 zmarł w Borysławiu Ozyasz 
Salamon, którego naturalne dzieci nie są 
wstanie wykazać ślubnego pochodzenia, a inne 
dziedzice nie są sądowi znani. 

Wzywa się przeto nieznanych dziedzi- 
ców, by w ciągu roku od dnia ostatniego o- 
głoszenia swe oświadczenie wnieśli, gdyż 
inaczej spadek będzie przyznany tym dziedzi- 
com, którzy się do niego oświadczą, i swój 
tytuł dziedziczenia wykażą w miarę ich praw 
do spadku, a część nieprzyjęta lub też, gdyby 
niki do spadku się nie oświadczył, cały spa- 
dek przypadnie e. k. Skarbowi Panstwa jako 
bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 9. kwietnia 1902. 


i cz. T. 3/2 (2) (2984 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża niniejszem postępowanie względem u- 
znania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m. Białej Nr. 
15.033 na kwotę 206 kor. 66 hal. opiewają- 
cej, a na imię Bractwa rożańcowego w Wil- 
kowcach wystawionej i wzywa każdego ktoby 
powyższą książeczkę posiadał, aby takową 
tut. sądowi w okresie sześciomiesięcznym li- 
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy- 
ktu w „Ganecie lwowskiej“ okazał po bezsku- 
tecznym bowiem upływie tego terminu ksią- 
żeczka ta na ponowne Żądanie proszącego 
za umorzoną "znaną zostanie. 

Wadowice, dnia 28. marca 1902. 


Hg. enp. T. L6j2 (2) (2948 3—3) 

I. x. Cyg kpaesBnń nuBiasHuń y JI5BO- 
Bi Bizaix VIL sapsgwye Ha mpomene o. 
Tara Hyó6avoro uocrynoBaBe amoprzaannńne 
B3HBAE NOCiTada BAaCTABHH101 KapTKA IJ. K. 
NpuB. aku. rar. Banky rinoTedHOro y JIEB0- 
Bi rakoro amiery: „L. 148, 50 złr. pożyezka 
pretoiowa węgierska Serya 209 Nr. 4 Ab 
zastawiono 19. sierpnia 1901 udzielona po- 
życzka 70 kor.*, aóm B wporary l poky, 6 
TuądiB i 8 gaes BiA AHA Tperoro uporo- 
ZOMIEHA Cero CAHKTY B dacolnieh „Gazeta 
Lwowska“ raprey ceco z1yTeńmonmy Cy40BH 
IpeXIOiKHAB AÓ0 GBOl UPABA J0 He BAKAJAB 
60 B IpOTHBHAM CcJydało KapTka Ceca HA 
BHeceRe HpocAdoro 3a aMOpTA30BaARy Óvqe 
Upu3HaHa. 

JibBiB, aaa 18. mapra 1902. 


L. cz. T. 45/1 (12) (3009 2—8) 
C. k. krajowy cywilny oddział VI. w 
Krakowie jako instaocya w myśl §. 10 ust. 


sku podaje do publicznej wiadomości, że u|z 16 lutego 1883 L. 20 Dz. p p. właściwa, 
Justyny Smażewskiej recte Dudykowej i Ro-| wzywa każdego, ktoby o osobie Michała Ka- 
zalii Tarnawskiej, skazanych wyrokiem e k.; mińskiego syna Wojciecha i Elżbi ty z To- 
sądu obwodowego w Przemyślu z 26/5 1900 | aaszkiewiczów małż. Kamińskich, urodzonego 
l. ez. Vr. 1069/59 za zbrodnię kradzieży za- | i 10 1815 w tipnicy murowanej w powiecie 
kwestyonowano następujące przedmioty. które | Bocheńskim wspóliwłaściciela realności pod 
przez wyż wymienione w czasie od roku 1897 ; ik. 36 w Podgórzu, który dłuższy czas woj- 
do końca roku 1899 w Rustokach, ma Kal. jskowo służył, a następnie udając się rzeko- 
wary: Paeławskiej, w Mrzygłodżie i w Jasie- | mo do Lwowa do Domu inwalidów, już słaby 
niu, jakoteż w miejscowościach powisiu liskie- ji do pracy niezdolny w mundurze inwalida 
go i sąsiednich po jarmarkach, odpustach z | około r. 1850 w *'odgórzu na kilka dni się 
posiadania niewiadomych osób skradzione zo- | zjawił i do tego czasu aż dotąd żadnej o Sobie 
stały, a to: nie dał wiadomości — cośkolwiek wiedział, 

1) kilka łokci szarego i różowego płó- | 0 tem bądź tut sądowi, bądź ustanowionemu 
cienka, bluzka stara granatowa, dla strzeżenia praw powyższego nieobecnego 

2) spodnica niebieska z czarne paski i | kuratorowi adw. dr. Stanisławowi Krygow- 
kilka łokci płócienka białego, skiemu w Krakowie, najpóźniej do dnia 1. 

8) pas skrórzany i bluzka granatowa | kwietnia 1903 doniósł, a to tem pewniej, ile 

4) barchan koloru ciemno popielatego że po bezskutecznym upływie tego terminu 
i para nowych butów, i powyższy nieobecny na ponowne żądanie stro- 


śmiertny w kwocie 2003 zł. a w. płatny po 
śmierci zabezpieczonego Albina Zagórskiego, 
tegoż żonie względnie spadkobiercom, by po- 
wyższą policę w przeciągu 1 roku, 6 miesięcy 
i 3 dni licząc od ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej w sądzie tutejszym 
okazał, ile że w przeciwnym razie polica ta 
za uimorzoną uznaną zostanie. 

C. k Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, duia 29. maja 1901. 


L. ez. T. 11/2 (1) (3010 2—38) 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
wdrażając postępowanie eelem umorzenia rze- 
komo zaginionego kwitu deyozytowego przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krako- 
kowie na imię p. Mieczysława Pawlikowskie- 
wystawionego Nr. 97 opatrzonego, a opiewa- 
jącego na 40/, listy zastawne Tewarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w nomi- 
nalnej wartości 10.060 zł, a. w. czyli 20.000 
kor. wraz z kuponami -— wzywa każdego, 
ktoby się w posiadaniu tego kwitu znajdował, 
aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga- 
zecie Lwowskiej licząc, takowy tut. sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej ile że po bez- 
skutecznym upływie tego terminu kwit ten 
na ponowne żądanie interesowanych, za umo- 
rzony uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2. marca 1902. 


wc. I. N (3011 2—3) 
i ©. k. Sąd krajowy w Krakowie wdraża- 
jąc na prośbę Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu w Krakowie postępowanie amortyzacyj- 
ne co do rzekomo zaginionego wekslu wysta- 
wionego in bianco na blankiecie wekslowym 
za 80 hal. opatrzonego podpisami p. Aleksan- 
dra Paczoskiego jako wystawcy, p. Henryki 
Zuk Skarszewskiej jako akceptantki i p. Sta- 
nisława Zuk Skarszewskiego jako żyranta — 
wzyw» każdego, ktoby się w posiadaniu wek- 
sla tego znajdował, aby go w przeciągu 45 
dni, od dnia ostatniego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc, tut. sądowi przedłożył, a to 
tem pewniej, że w razie bezskutecznego u- 
pływu tego terminu, weksel ten na ponowne 
żądanie Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Krakowie, za umorzony uznany zostanie. 


Kraków, dnia 18. marca 1902. 


L. cz. ©. II. 108/2 (1) (3132) 

Przeciw "Tomaszowi Pelczarowi z Kor- 
czyny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym zostať do c. k. sądu powiatowe- 
go w Krośnie przez Jana Gajdę pozew o 
zapłatę kwoty 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 11. kwietnia 1902 o godz. 
9 rano, biuro Nr. 5. 

. Celem strzeżenia praw kuranda, ustana- 
wia się p. dr. Roberta Pawłowskiego, adw. 
w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tomasza 
Pelczara w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia - 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krosno, dnia 21. marca 1902. 


L. ez. Cb. II. 95/2 (1) (3086) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
bytu Wojeiechowi Kitee wn'eśli Katarzyna To- 
maszek i Jan Qzul w Jeleśni skargę o ojeow- 
stwo i alimentacyę. 

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się w dniu 15. kwietnia 19023 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 12. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. Wojciech Mizia na- 
czelnik gminy w Jeleśni będzie go w powsż- 
szej sprawie na jego koszta zastępował, do- 
pokądsię w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zywiec, dnia 11. marca 1902. 


126/2 (1) (8153) 
Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z pobytu Karolinę Głeń, że Franci- 
szek Grawełek wniósł przeciw niej pozew o 
360 kor. 

Kuratorem ustanowiono Michała Bąka 
a termin do rozprawy na 22. kwietnia 1902 
o godz. 9 rano wyznaczono. 


Dębica, Oddział II. 12. kwietnia 1902. 


Le O 
C. k 
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6. ©. II. 182/1 (1), ©. II. 183/2 (1) ności w. h. 1. 132 ks. gr. gm. kat. Łużna a 

| (3087) | objętych. ; 

l Przeciw niewiadormemu z miejsca poby- Na podstawie pozwu wyznaczone au- Wimawigo zLiszpańskie Tow. WIN 
| | nowi Szumlasowi z Pewli wielkiej wniósł | dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21. n j FILAMRBU PG. 

, "Gin i DI skargi o 970 kor. P abs ET AA W Iespori uajiepszych starych win, za których czystość się ręczy: 
| Audyencya do ustnej rozprawy odbę- | sztofa Stępnia, ustanawia się p. Stanisława | > : Madeira, Marsala, Sherry, Laer.-Christi, wino portowe, czerwone $ 
fs się w dniu 17. kwietniu 1902 o godz | Salwę w Łużny kuratorem. białe, Vermouti, Muscat-Lunnelle, Cognac grand fine Champanee, Rum, 
|» południa w biurze Nr. Tenże kurator zastępywać będzie pozwa - | Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Nauen % Co. dostawey nadwarni Mainz. ? 

p evi dla 4 praw po- | nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- | Sprzedaż w ca dych i pól flsszkach po cenach oryginalnych. j»koteż na szklanki | 
ego kurator p. dr. Michał? Kerniczi, adw. | bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie! ; w PASAŻU MIKOLASCHA. $ 
D będzie go w powyższej sprawie na | zgłosi lub pełnomoenika nie ząmianuje. 
Jo koszta zastępował, dopokąd się w sądzie C. k. Sąd powiatowy, Ogdz:ał III. OC IE 
| zglasi lub pełnomocnika nie ustanowi. Gorlice, dnia 10. kwietnia 1902. ZZOZ 
| C. E. Sąd pna, Pa I. me 
Zywiec, dnia 8. kwietaia 1902. T RE I PE 1. 215 
Eo L cz. 0. 50,2 (2) (3080) | „Najpiękniejszy połysk bielizny 
EM Bf | ana ady jar ai zodwaał je. się nawet niewpraweym ngkom prze 
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytx | został do c. k. sądu powiatowego w łąe: bardzo pojedyńcze użycie sławnego w świecie 
[Rowi Szumlasowi w Pewli wielkiej, wniósł j przez Tymka Fedaka pozew o nznanie i wpis M 
Mojf Finger w Pewli wielkiej skarzę o 459 | prawa własności do re:lności obejmującej eale | 6 TE [1600 100 Mà | VSZGZĄLO 00 
b. >0 hal. ciało hipot. wyk. hip. 19 i 7, części ciała | 
|  Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie | hip. wyk. hip. 764 gmioy Hordynia Siskier- | & z Fritz Schulz junior, Act.-Ges. 
T dnia 17. kwietnia 1902 godz. 4 po po-| czyce. s Ś ką w 
Jlniu, w biurze Nr. 12. 7 Na podstawie uchwały z 10. kwietnia | $ Eger i Leipzig. 
i Ustanowiony dla strzeżenia praw po- | 1902 wyznacza się w sądzie tut. audyencyę | £ AZ | tylko z pe u 
lanego kurator p. dr. Michał Kornieki adw. | na dzień 18. sia 19u2 o godz. 11 przed | $ "Z <2 Pa E PW Wam poron 
Żyweu będzie go w powyższej sprawia na | południem. R p : 
{$0 koszt zastępywał, dopokąd się w sądzie Celem strzeżenia praw Hrynia Bandyr- | gĄ Kartony po 24 hal. wszędzie do nabycia. 
Je zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. skiego, ustanawia się p. Filipa Bandyrskiego | $ 
C. k. Sad powiat wy, Oddział TI. w Hordyni kuratorem. a BRCZEREE AI: io. N a 
Żywieć, dwia 6 kwietnia 1902. Tenże kurator zastępywać będzie Hrynia C. k. Dyrekey> kolet państwowych w Krakawie. 
KO ON Bandyrskiego w rzeczonej Sprawie pa jego - MMMM 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są-| '* 18.724/1V. (3008) 
|cz. © II. 344/1 (8) (3126) | dzie się nie głosi lub pełnomocnika nie za- ©. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w dro- 
Przeciw Krzysztofowi Stępniowi, którego | mianuje. i l dze publicznej j konkurencyi następujących starych materyałów, nagromadzonych 
Jajce pobytu jest nieznane, wniesionym z0- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w=mataryałowyta maizytie w Nowym Saczu 
do e. k. sądu poiatewego w Gorlicach Łąka, dnia 10. kwietnia 1902. je 84 gazy y AZU. 
% Jakóbaa Bracha w Łużny pozew o wła- RÓ = i i Ilość 
Ość parcel gr. wchodzących w skład real- Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych materyałów E kilegr. 
SEKE RABY WOT A E ME KIE SZ S pE EE TOEN AA ETETE A aE: 
Starej plachy żelaznej do 5%, grubości . . . . . M, 
h Starej blachy żelaznej ponad 57%, Ue gc RODZA ce. 1 
Dos omie Sle nia | sł ywatne. Starej blachy żelaznej iad. E ad": . . — 
amm n = a : Stamego drutu żelaznego „6 2... . + o a: > 1000 
5 = "= = Starego żelaza lanego niespalonego a . 30 000 
©. k. FO "Wp ko? ei W w RE rowie. Starego żelaza lanego w wielkich kawałkach . . . « «2221. 8092 
l a owi" F a a: E aU Starego żelaza lnego sereowniee . . . . e 2 2622 21 1666 
20.911/4 (2979) ak ny E ai kyeh Ee a E 1. ; 37.000 
x A pz tarego żelaza lanego spalonego M5 0.0. : 3000 
Sprzedaż starych materyałów. | Starego żelaza kutego Ra CA Nao ea „TPR R 80 000 
———— Starego żelaza kutego spalonego oo Gz: Wio u 5, © — 
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zamierza w drodze publicznej Oiyjdkóy zag kogo. 2a E 000 
fzprawy ofertowej sprzedać niżej wymienione, w magazynie materyałowym Starej stali z obręczy (z nntem) . Lm. ee oa o a 3449 
| Stanisławowie że złożone meteryaży. a raianowicie: Steaej stali z obręczy (BEZ muiu) alma a... 0020 98 3807 
pa Starych piastów kutych ze sprychami . . . . . . . M” „PW 2084 
|L. Tlość ||| Starych piastów lanych ze sprychami . . . . . . . . . 1595 
Peza Bliższe oznaczenie materyałów przeznaczonych na sprzedaż w kilogra- Wiór żelaznych i stalowych D ETE Tee. 30.000 
ta mach Starych szyn z pod wagi mostowej : ROW KT IE — 
a a ="I R Starei stali w większych kawałkach (sereownice) w 0 5 o06L000 00 6 940 
1 | Stara żelazna blacha do 5% pmp i odr z blachy : 30060 Starej stali za sprężyn płaskich. . . EDGE. wg ra 3000 
HACOOO OLIDOBB 2 aaa POR RAGAA 37 „| 10000 Starej stali ze Sprężyn pilnych . |« « Was +2 «ae. $ 5000 
3 | Stara żelazna blacha nad Am, grupa jako też blacha kotłowa . . . 4190 Starej miedzi. P Tee 2. EEEE . 1672 
4 | Stary drut i druciane siatki . . . . 4-204... SPA A 300 Starej miedzi z paleniska . . „de 2. „Lose WSE 862 
5 | Stare niespalone żelazo w małych kawałkach (lane) . ; 30000 Starej miedzi z bateryi tlografeznych . OCR Jaś Wlk. : = 
6 | Stare niespalone żelazo lane w większych SE 3565 Starego mosiądzu w kawałkach . . PEL BAY. 3 ZE 297 
7 Stare kloce hamulcowe (lane żelazo) : e YF T 30000 Starego spiżu w A 23 005 6 © JRE . . . . 1209 
8 | Stare żelaziwo spalone ER = . = 5000 EA pakfonu 2 AJD AE "6. - = 
9 | Stare żelaziwo niespalone, kute . . . . «. . «. . « - . . . „| 100000 Wiór miedzianych . - « « . . . . . ' + > 1819 
m | Stare zelaziwo spalone, Kuto . „6. ..0. 4. 1:03 1: m". 7000 Wiór epiżzomyen olaa 2 dA | 5 300% S KE 1319 
li | Drobne żelaziwo <BR ZK maeTr 20000 Starego cynku odpadków blachy i starej blachy . == ; św +6 431 
l2 | Stare obręcze z kół, z fucka waa PR 15518 Odpadków kouopnych (sznurów i lin) > © 2 1 2 2 oo 2 T- 
18 | Stare obręcze z kół bez rowków . A 16464 Odpadków konopeych (węży konopnych imprognowanych) „o ÓW. zg 80 
14 | Stare obręcze s BZ. atom AMR. 4583 Odpsdków kauczukowych z wkładkami płóciennymi . . . « « 1 1 : 600 
15 | Stare gwiazdy z kół z kutymi piastami "EP O RAS. 2558 Odpadków skóry w małych kawałkach . . . do yk š 50 
16 | Stare gwiazdy z kół z lanymi piastami . 8130 Odpadków płacht zapuszezanych i niszapnszczanych a wa; : 1500 
17 | Wióra z żelaza lanego © an 300 OdpadkówEpOcZEnydh*" .* „BR „2 NI. ab sk. 30 
18 | Wióra z żelaza kutego, względnie ze stali . NA 27 E: 65000 fif Odpadków wełnianych z koców i sukna gag T 5 RAP o = 
19 | Stara stal w większych w sa RE sg 2754 i Starego szkla . . . > 0 * ees a 5 6 . Ee 
20 | Stal sprężynowa płaska . . a. 3009 Starego papieru niesortowanego e aS A ACZ : . p. 1000 
21 | Szal sprężynowe spiralna 2000 Odpadków z linoleum . . . . . : 2000 
22 | Miedź galwan'ezna z ij talegraficznych 85 Beczek do pakowania . . . . . . . . 35 
E ASE E € . «— ag - - « „4. «Ali AR 2 1000 Drczek ei „|. . odl. Mu - wyl - - - o aka + . = 
| Oladi metalowe . wa. « .. + | A.4 7 « ul: 1500 Starych ubrań - : e . . su.: 100 
DE 2 «a dl łolka am... 4 i 84 Odpadków z juty bawełny 467 
SIE ora mean ła Teal EkKK.4 . 5. . 7. : 500 | | 
T N N a a a 20. 8.0 gk ss | - * - SE 110 Oferty napisane na przepisanych drukach, ostemplowane, opieczętowane na kopercie 
Som... wa.ęa A i 820 napisem: „Oferta na kupno starych materyalów“ należy nadesłać do c. k. Dyrekeyi kolei 
39 | Stare beczki z jednym Wiemy zak 90 o at © Sztuk | 100 państwowych w Krakowa najdalej do dnia 30. kwietnia b. r. do gadz. 12 w południe. 
| O godz. 140-tej przed południem w daiu 1. maja b. r. nastąpi komisyjne otwarcie 
| Oferty należycie csiemplowane i wystawione na przeznaczonych do tego formularzach | ofert, przy której to czynności oferenci mogą być obecni. 
Jaz z podpi sanym i ostemplowanym egzemplarzem warunków sprzedaży starych materya- Równocześnie z ofertą należy w załączeniu przedłożyć warunki sprzedaży B H. T. 
MW, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na kupno starych maferysłów* należy | 1: 9 podpisane i ostemplowane oraz oddzielnie od tychże należy złożyć w kasie e. k. Dy- 
jeść do podpianej e. k. Dyrekeyi keli państwowej najpóźniej do 12 godziny w południe | rekeyi kolei państwowych w Krakowie wadyum w wysskości 10/, sumy kupna i to go- 
[Ua 30. kwietuia 1902. tés ką lub w papierach wart: ościowych. licząc te ostatnie 100/, niżej dziennego kursu. 
||  Ofzrentowi rrzysiugnie prawo być okecuym przy kom syjpem otwarciu ofert, które Of-rty można wnosić tak na eale ilości wymienionych materyałów, jakoteż i na czę- 
[stapi dnia 1. majs o godz. 16 przed południem. ści tychże; ceny należy podać loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu, franco waga 
h Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie podpisanej c. k. Dyrekeyi wadvum | Cena kupna ma być uiszczona gotówką w przeciągu 8 dni, lieząs od daty zawiad mienia 
„wysokości 10%/, svmy na zskupno przeznaczonej, a to w gotówce lub w papierach war- | oferenta o przyjęciu oferty w kasie temże zawiadomieniera wskazanej, zaś odbiór kupionego 
ý ciowych. materyału musi nastąpić w przeciągu dni 30 licząc od daty wyżej wspomnianego zawiado- 
W ofercie musi być, uwidoctznioty Nr. kwitu, jako dowód złożonego wadyum. mienia. 
Oferty maią opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału, lub też na Oferenci winni pozostać w słowie przez 6 tygodni, licząc od dnia ostatecznego ter- 
Edyńcze części, ceny należy podać po 100 kg. loco waga i magazyn materyałowy w Šta- | minu przeznaczonego do składania ofert. 
ja lawowie. i Ponieważ późniejsze reklamacye eo do jakości sprzedanych materyałów, nie mogą być 
| Formularze na ofsrty. jakoteż wykazów i warunków, dotyczących niniejszej sprzedaży, | uwzględnione leży w interesie P. T. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem 
NI rezy ma żądanie podpisana e. k. Dyrekcyi kolei państwowej. Oferty, które nie będą | ofert. 
l ządzone na przepisinym formularzu, lub też nie będą odpowiadały wyżej wymienionym Formularze na oferte i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym i 
stanowieniom, nie zostaną uwzględnione. warsztatowym c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Krakowie. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej, zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty, bądźto na Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert na 
Piłą ilość ofiarowanego materyału, bądź tylko na część jego. całą ilość” lub tylko na ezęść materyału do sprzedaży przeznaczonego, a nawet całkowitego 


Również zastrzega sobie c. k. Dyrekcya kolei państwowej prawo zupełnego odrzucenia 


rty, 


| C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 


| W Btanisławowie, w kwietniu 1902, 


nieuwzględnienia oferty. 
Oferty wniesione po terminie lub nie odpowiadające warunkom nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyrekcya kolei państwewych. 
W Krakowie, dnia 10. kwietnia 1902. 


Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- 
skich, czeskich, francuskich ete. 
czasopism fachowych. miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na kllszs Í rysunki da ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dzienników i sgleszań 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gretis, 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 kalerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


4 pokoje, przedpokój, I. piętro od 1. ezerwea. 

Chorążczyzna 12. 

| Gz socyologii dla Pań 2 razy tygo- 
dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma- 

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu). 


dał 


czeń V. kl. realnej poszukvje lekeyi, pod 
przystępnymi warunkami. łaskawe oferty 
uprasza pod literą L. K. poste restante Lwów. 
J Fae Willa o kilkunastu ubikacyach 
korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna- 
jęcia Horszowski Ossollińskich £. 


Zyblikiewicza 37., 


Zaraz do najęcia pokój z kuchnią na 
parterze. 


Stare sztychy 
francuskie i kolorowane 
do nabycia ul. Batorego 32, I pis 
drzwi 8 


Myetaryusz 
mający 5-letnią praktykę urzędu podatkowego 
i we wszystkich działach wrobiony, poszukuje 
stałą posada przy e. k. Urzędzie, Sądzie lub 
Starostwie 
Zygmunt Elster 


Krakowiee. 


z 


Losy na spłaty miesięczne 


z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 
poleca dom bankowy 


Schütz i Chajes 
we Lwowie, ulica Sykstuska liczba 8. 


Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 
Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów 


Kalendarzyk wysyła się bezpłatnie. 


ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o oryginal- 
nych markach, 
z gwar. letnią. 
Sprzedaż takze 
na rały z 10 pre. 
ZIE Wymiana używanych rowerów na nowe. 

zęńci składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności 8. WAGNER, mechanik, Lwów, 

ul. Wałowa 5! (róg Podwala) 


Emeryt. rotmistrza 


Adolfa Kornbergera 


e. k. rządowo uprawniony 


Zakład wojskowo-saukowy 


w Krakowie, 
połączony z pensyonatem dla 
młodzieży szkolnej, przenie- 
siony został z dniem 1. kwietnia 1902 

na ul. Karmelicka 1. 24. 


Każda familia 


sprawiać sobie może za pomocą moich znakomitych 
wszędzie cenionych Fomografów 
A przyjemne wieczory. 'Takowy śpie- 
wa, mówi, Śmieje się, gra polskie 
pieśni, rozmowy, Śmiechy, marsze, 
pieśni it p. z zadziwiającą nstural- 
M nością i jest przy wszystkiech zaba- 
wach jako zabawa nieprześcigniony. 
Dostarczam fonograf ten po niebywałej w kwiecie 
kupieckim cenie 5 zł. 90 et. wraz z opakowaniem 
i dodaję jeden wałek bezpłatnie, Następne wałki 
po 75 etn. Wszystko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości przez Międzynarodowy dom 
eksportowy M. B. Bravmaun, Kraków. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządes Wł. Wsbar). 


LUDWIK JULIAN STADEMU 


10 
Restauracyę 


z oryginalnem piwem pilzneńskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 19 | 
LEER i poleca się Szanownej P. T. Publiczności. ___ | 
- r m rd 


YIN 


RE” 
LAC 
a „Aż 


PO) 


Choroby weneryczne 

i zsst»rzałe, obojga płci choroby skórne 

t i kobiece. osłubianie na tle nenrasthenji 

leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 

Hausmana l. 8. Zabiegi lecznieze odby- 

wają się pod osubistym dozorem. Bada- 

nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 

f od 8—10 i 2—5. Wyłacznie dla Pań 
r od 5—6. 


Ubogi Łazarz. 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 
Boga i bliźniego, a nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie chory odleżałem 
całe ciało w ten sposób, iż tylko na łokciach wspar- 
ty w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczar- 
nią i pozrestaję w okropnej nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsea w którymkolwiek za- 
kładzie dla moich 2 synów 12 i 9-letniego. 

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro- 
boszcz ks. M. Goryl i urząd gminny w Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz z ro- 
dzieami gorącą do Boga zaniosą modlitwę, upraszam 
nadsyłać pod adresem: Łazarz Krężel Ustrobna 
p. Krosno. 


TESE (OJ ELI pI 


$ 


CHOROBY PIERSIOWE 
4 


pn naapi IT W ' 
SYROP z PODFOSFORANU WAPNA È 
pp. GRIMAULT ct C'e Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zalecany przez $ 
lekarzy, nader skuleczne sprawia dzia- & 
łanie w chorobach piue i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporesywsze katary, © 
zagają luberkuty płucne u suchotmików; 8 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze- 
nie w nieustannym, kaszlaniu, tak rozpa- § 


p— NL M „mo „>„ QD, 


Proszę Żądać cennika z pierwszorzędnej krajowej fab!5P* 
rodzaju stampil kauczukowych 


A. ZIGMANA Lwów. Sykstnska 5 


Drukarnie kauczukowe do samodzielnego wykonywania rozmaitj 
polskich i niemieckich pal 


o 64 czceionkach . . — zł. 75 et. o 268 czeionkach . ' gab 
o 90 ezcionkach . 1 zł, 10 ct. o 364 ezeionkach . 5 ib 

o 156 ezcionkach . 1 zł. 60 ct o 650 ezeionkach . gb 
o 224 ezcionkach . 2 zł. 10 et. o 82V ezeionkach . - - zo” 
Do tego rączka, obeążki, farba patent. gratis. — Nie naganne WJ 


ajtańsze ec.y. — Najszybsza nusługn. 


L. 5128. | 
Ogłoszenie. 


Dnia 15. kwietnia 1902 o godzinie 10 przed południem r 
dzie się w gmachu gal. Towarzystwa kredytowego ziemskieg! A i 
ul. Karola Ludwika 1. 1 losowanie 4% 56-letnich listów zastż”% | 
w sumie 450.400 koron. l 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskie 


We Lwowie, dnia 10. kwietnia 1902. P) | 


gl a 


Konkurs- 1 
— > > P | | 
„ Z dniom 1. maja 1902 r. jest do obsadzenia miejsce lekarza pria ; 
górników i hutników w zakładach Andrzeja hr. Potockiego. z siedzibą ai $ 
szy. Do tej posady przywiązane są prócz wolnego mieszkania następuji pi | t 
bory roczne a mianowicie płaca 2400 kor. 150 ctr. meir. węgli na OF e 
kg. nafty na światło. y jl v 
Kandydatów doktorów wszech nauk lekarskich, zaprasza się do M 
U 


nia po dzień 20. kwietnia 1902 r. na ręce podpisanego zarządu po 
kumentowanych : 
a) metryka, I 


b 


cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego M GRE W A 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape E b) EINE « f a 3 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko $ c) świadectwami odbytych studyów teorytycznych i praktyki a © : 
zdrowie. hirurgicznej i gli icznej. | 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne j 8 J i 5 DEL ei , > P wii 2 
i w głównych aptekach. i W podaniu zarazem wyjaśnionem być ma, w którym terminie W 
i mo SEETI I -y osady nastąpić może. | A 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, Wewiór- p $ el „WIĘEPYT NA 3 è tot | 81 
A Ruckera, Sklepińskiego, Ehrbara, Beisera. Zarząd Bractwa górników i hutników w zakładach Andrzeja hr. PO c 
W Krakowie w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Re- 3 i 
dyka i Miknekieeo. w Iz rize szirma d.,o a Chu 2! A 
JRE AE AN, A | n 
PARKIETY k 
ke 
i Posadzzi dasszczutzkowe 
oraz rz 
wszystkie wyroby stolarskie M 
jako to: cz 
; z - Ę 
drzwi, okua, krzesła, stokki ogrodowa i t D. ; 
poleca FABRYKA PAROWA SN dz 
i 7 RENCA, j 
RACI WCZELAK ` = 
we Lwowie. ay, 
K. k. österr. Staatsbahnen. C. k. austryackie koleje państwowe; , 
ZI. 25.174/1V. > - 
: ; ; 7 li 
anhy R j | | yali l 
Altmatorial-Verkauts-Ausactreibung, ozpistnie sprzedaży starych maleryaów. 
Bei der gefertigten k. k. Staatsbahn Direciion gelangen div. Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza SG | 
Altmateri.lien im Wege schriftlicher Offerte zum Verksufe, darun- | Starych materyałów za pisemnemi ofertami, a to: starn A W | 
ter: altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zerreneisen, Eisen- | leizny, żelaza kutego i drobnego, wirów żelaznych, A 
spāne, alte Reifen, Bruchmetalle, Kautschuckabfślle, alte Fasser u. wych, metali, odpadków kauczukowych, starych beczek 1 t ME 
digh: Bliższe oznaczenie ilości i g: ÓW 5 12030" gl 
ü i a i ; ASi e jj i gatunków starzyzny zaw „w 
TM ži Angaben wj die zum ha bestimmten Quan- kazy, które podpisana c. k. Dyrekcya k. p. (oddział dla spraw, Fary 
ah (o safe sind aus den bezel. Kama sta owych i wożnietwa) z formularzem oferty i warunkami W| | żyj 
entnehmen, welihe ebenso wie die Offertformulavien und die Be- daży wyda, lub za przesłaniem marki na porto interes" | ży 
dingnisss für den Verkauf von alten Materialien bei der gefertigten. przyszle. | 
k. k. Staatsbahn-Direction (Abtheilung für den Werkstätten und W 6 pó | 4 
Zugfórderungsdienst) behoben oder gegen Kinsendung der Porto be- ; Mé Se stare ULE A należy EC de | M. 
e REI n sind Einreichung der Oiferte zu jakości KB bela. u CORT i y ci 
iese Altmaterialien sind vor Einre 5 odda „A doł 
besichtigen, indem spätere Reciamationen wegen deren Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach spor” =- 
Qualität nich berücksichtigt werden. | : l należy na kopercie jako takie oznaczyć, marką na 1 koronę, sf Si 
Die Offerte, za deren Verfassung die hiezu aufgelegten For- | plować i razem z2 podpisanymi i ostemplowanymi warunkami! p, m 
mulsiien aussebliesslich benńtzt werden müssen, snd am Couvert | dąży wnieść najdalej do 12-tej godziny, dnia 30. kwietnia ™ j os 
als solehe zu bezeichnen mit 1 Kron» Stempel zu versehen und s ; : staja d SW, 
sammt den gefertigten und gestempelten Bedingnissen bis längstens „ Ceny mają być podane w koronach. Oferenci pozo? pF of "i 
30. April 1. 5 AE Uhr ach einzubringen. Zu oftesieren jst | Wie przez sześć tygodni licząc od końca terminu wnosze! i a 
in Kronen. Die erenten bleiben mit dem Anbote dureh sechs . SĄ: a m navi ARE A 
Die Abgabe der Altmaterialien erfolgt ab Waage, am Lager- P uż Jè op | pa p bie 
platze und sind auch die Preisanbota franco derselben zu stellen. Poręczne należy złożyć w kasie e. k. Dyrekepi E. P? S 
Als Vadium sind 10°/ La aote bei der h. o. | wiele 100/, ofiarowanej kwoty kupna. w fe 
D rectionscassa zu deponiren. Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Dire- : odnić ofert „U 
ction steht es frei, die Offerte riisksichtlich des ganzen Quantums . Podpisena Aa TAE wwacl jj j tig 
: łości lub częściowo. dl tej 
oder nur eines Theiles anzunehinen. +; ei : b pis i 
Offerte, welebe nach dem obigen Termine eing-brachi werden, i Oferty wniesione po te-minie Wyż wskazany m, lu 8 i i 
oder den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, blei- ARR postanowieniom rozpisanej licytacyi, nie zosia” * dk 
ben unberńcksichtigt nione. 0 I 
Die Erófinnsg der Offerte findet am 1. Mai l. J. um 10 Uhr Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. maja p. * Piy 
Vormittags statt und bleibt es den Offerenten urbenommen cer- | godzinie przed połuiniem, mogą oferujący być obecni. są 
gelben persónlich beizuwobnen. s zowie daja fsejwtekd «1862 b 
Lemberg, am 15. April 1902 , ć J dly 
K. k. Staatsbahn - Direction Lemberg. C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie. by, 


gws rich- 


Papier fabryki papieru J. Fiatk 


